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W kuluarach pod­
czas przerwy w 
obradach — Zenon 
Kliszko (z prawej) 
w rozmowie z Boh­

danem Czeszko.

CAF — 
fot. Rosiak

Z obrad IV Zjazdu PZPR w Warszawie

Ostatni dzień zjazdowej dyskusji
19 bm.. w piątym dniu obrad IV Zjazdu PZPR zakończyła 

się dyskusja nad sprawozdaniem Komitetu Centralnego 
PZPR i wytycznymi rozwoju gospodarczego PRL w latach
1966—70. Dyskusja trwała łączne 
wzięło 96 mówców.

Dalsze delegacje zagraniczne 
na IV Zjazd - zwiedziły MTP
W czwartek, 18 bm. jak jul informowaliśmy, — gościł! 

w naszym mieście niektórzy członkowie przybyłych na IV 
Zjazd Partii — delegacji KPZR i WSPR oraz delegacja 
FPK. Wczoraj witaliśmy w Poznaniu dalszych zagra­
nicznych gości zjazdowych.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Zjazdu Zenon 
Kliszko wygłosił przemowie-

N. Chruszczów 
o współpracy 

radzlecko-duńskiej
N. S. Chruszczów, zwiedza­

jąc w czwartek wieczorem 
szkołę rolniczą w miejscowości 
Dalum na wyspie Fionia wy­
głosił krótkie przemówienie 
w którym wyraził się z wiel­
kim uznaniem o pracy duń­
skich rolników i uczonych.

N. S. Chruszczów zapropo­
nował rolnikom duńskim wy­
mianę doświadczeń i wzajem­
ne informowanie się o osiąg­
nięciach.

Następnie N. S. Chruszczów 
omówił rozwój duńsko-ra- 
dzieckich stosunków gospo­
darczych i zaznaczył, że przed 
kilku dniami zawarte zostało 
porozumienie, na mocy które 
go stocznie duńskie otrzymają 
od Związku Radzieckiego do­
datkowe zamówienia na bu- 
'dowe czterech statków-chłod 
ni. (PAP) _________

Dz:ś na Stadionie 

im. 22 Lipca

Oklaskujmy 
białoruskich tancerzy

Dzisiaj o godz. 20 na Sta­
dionie im. 22 Lipca koncerto­
wać będzie wielki prawie 
stuosobowy Państwowy Bia­
łoruski Zespół Pieśni i Tańca 
z Mińska. Radzieccy śpiewacy 
i tancerze pokażą nam rosyj • 
skie, białoruskie i ukraińskie 
pieśni i tańce ludowe oraz 
kilka polskich utworów we 
własnym opracowaniu mu­
zycznym. Zespół białoruski 
prowadzony przez Artystę Lu­
dowego Białoruskiej SRR — 
Genadija Cytowicza (świetni 2 
mówiącego po polsku) śpiewa 
i tańczy już od 12 lat i bar­
dzo często gości na wojażach 
zagranicznych. Do Poznania 
zespół przyjechał nieomal 
wprost z dalekiej Azji Środ­
kowej.

Białoruski Zespół Pieśni i 
Tańca oprócz występów w 
Poznaniu da jeszcze dwa kon­
certy na terenie Wielkopol­
ski: jutro — w Gnieźnie na 
Festynie Prasy, Radia i Te­
lewizji, a pojutrze — na Sta- 1 
dionie w Chodzieży, (o)

cztery dni i udział w niej 

nie na temat zmian w statu­
cie oraz niektórych proble­
mów organizacyjno - politycz­
nych życia partii.

(Fragmenty przemówienia 
Z. Kliszki drukujemy na 
str. 3).

Przemówienie powitalne 
wygłosiła Herta Kuusinen — 
członek Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii 
Finlandii.

Obradom przewodniczyli' 
Władysław Kruczek, Jan Pta- 
siński, Władysłąw Kozdra, 
Marian Miśkiewicz.

Jako pierwszy zabrał głos 
I sekretarz KW PZPR w Bia­
łymstoku

Arkadiusz Łaszewicz
Poświęcił on swe wystąpie­
nie problemom wsi biało­
stockiej stwierdzając, że w 
stosunku do okresu przedwo­
jennego znacznie wzrosły na 
Białostocczyźnie plony zbóż i 
pogłowie bydła.

Zdaniem mówcy, należy 
również lepiej wykorzystać 
bazę surowcową, rozwijając 
zakłady rolno-spożywcze, 
drzewne, i materiałów budo­
wlanych.

Dla ponad 700-tysięcznei 
Łodzi utworzenie po wyzwo­
leniu 7 wyższych uczelni mia­
ło bardzo poważne znaczenie 
— stwierdził rektor Uniwer­
sytetu Łódzkiego, nrof.

Stefan Hrabec
Jest to, oświadczył mówca, 

najdobitniejszy przykład tego

l-lnal naózaąo konkursu. iarąou/aąo

Tak wyglądało losowanie nagród w wielkim konkursie targowym 
zorganizowanym przez ekspozycję NRD i redakcję „Głosu”. 

Szczegółowe wyniki konkursu podajemy na str. 6.
Fot. — K. Przychodzki
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co socjalizm uczynił dla kla­
sy robotniczej w zakresie mo­
żliwości kształcenia.

Ciąg dalszy na str. 2

Gniezno 21 czerwca

JUTRO CAŁODZIENNA IMPREZA
Uwaga 

Czytelnicy!
Jak już informowaliśmy, 

, „Głos Wielkopolski” ukaże 
i -ię wyjątkowo (zamiast w 

niedzielę) — w poniedzia­
łek, 22 bm., jako jedyny 
wychodzący rano dziennik 
w Poznaniu, Wydanie po­
większone (8 stron!), wiele 
informacji z kraju i ze 
świata i z obszerniejszym 
serwisem sportowym włącz- 

I nie.
Dziś — także 8 stron, z 

„Głosem Tygodnia”.

Dziś o godz. 17,25 
transmisja 

z sali obrad
W sobotę, 20 czerwca c 

17.25 telewizja oraz radio 
w programie II i wszyst­
kich rozgłośni wojewódz­
kich — nadadzą bezpośred­
nią transmisję z sali obrad 
IV Zjazdu PZPR. (PAP)

PRASY, RADIA
Na stadionie gnieźnień­

skim trwają ostatnie przy­
gotowania do przyjęcia 
widzów, którzy zjawią się 
na imprezach Dnia Po­
znańskiej Prasy, Radia i 
Telewizji. Przypominamy 
całodzienny program 
imprez;

O godz. U na stadionie 
nad jeziorem Jelonek od­
będzie się „Spotkanie z 
piosenką”. Impreza, organi­
zowana przez redakcję 
,.Expressu Poznańskiego” 
przeznaczona jest główni? 
dla młodzieży.

O tej samej godzinie na 
Stadionie przy ul. Wrze- 
sińskiej zespoły II ligi żuż­
lowej: „Zgrzcblarka” i 
Zielonej Góry i „Start” z 
Gniezna walczyć będą o 
Cenne punkty mistrzow­
skie.

O godz. 15 nad jeziorem 
Jelonek wystąpi zespół e- 
stradowy Polskiego Radia. 
W skład jego wchodzą: Po­
znańska 15-tka Radiowa,

Jerzego Miliana.zespół
Barbara Biskupska. Kry­
styna Pakulska i Wiesława 
Drojecka. Koncert popro • 
wadzi Stanisław Strugarek. 
W czasie przerwy wystą­
pią dziennikarze w Żywym 
Dzienniku przygotowanym 
przez redakcję „Gazety Po­
znańskiej”.

O godz. 17 oficjalne ot­
warcie uroczystości Dnia 
Poznańskiej Prasy Radia i 
Telewizji.

Między godziną 9 a 10, na 
poznańskim lotnisku wylądo­
wały 4 samoloty. Przybyli ni­
mi: zastępca członka Prezy­
dium KC KPZR, I sekreta rz 
KC KP Białorusi — Kiriłł 
Mazurów z żoną — Janiną : 
w towarzystwie wicepremie­
ra Eugeniusza Szyra. delega­
cja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, której prze­
wodniczy członek Prezydium 
KC, kierownik Wydziału Mię­
dzynarodowego KC KPCz — 
Bohuslay Lasztoviczka. dele-

Na zdjęciach: u dołu — człon­
kowie delegacji na Targach, a 
obok — I sekretarz KC KP Bia­
łorusi, K. Mazurów (z lewe}] w 
towarzystwie wicepremiera E. 

Szyra.
Fe*. (2) — K. Przychodzki

I TELEWIZJI
Po krótkiej przerwie 

na estradę wejdzie BIA­
ŁORUSKI ZESPÓŁ PIES 
NI I TAŃCA. W progra­

mie — ujrzymy pieśni ’ 
tańce białoruskie, rosyj­
skie, ukraińskie i polskie.

O godz. 19,15 w czterna­
stym z ikolei koncercie 
„Wzdłuż i wszerz Wielko­
polski”, organizowanym 
przez redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego” i Wojewódzką 
Komisję Związków Zawo­
dowych śpiewać będzie 
Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego.

Od godz. 
ność bawić 
Niebiesko -

20,15 publicz- 
będzię Zespół 

Czarnych, po 
występach których ropocz • 
nie się zabawa ludowa.

Przez cały dzień czynny 
będzie kiermasz książki or­
ganizowany przez „Dom 
Książki” i redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, na któ­
rym oprócz poszukiwanych 
książek będzie można na­
być płyty gramofonowe o- 
raz cenne reprodukcje ma­
larskie.

Teren będzie zradiofonizo- 
wany, a wieczorem — dobrze 
oświetlony.

Liczne kioski zaopatrzą ze­
branych w żywność i napoje 
chłodzące.

Festyn poznańskiej prasy bę­
dzie ostatnią imprezą w trwa­
jących od tygodnia „Dniach
Gniezna”. , 

gacja Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
SED — Hermannem Mz- 
ternem na czele, delegacja 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego 
BPK, wicepremiera — Żiwko 
Żiwkowa, delegacja Rumuń­
skiej Partii Robotniczej z 
członkiem Biura Politycznego 
KC RPR — wicepremierem — 
Emilem Bodnarasem na czele 
i delegacja Włoskiej Part:i 
Komunistycznej pod prze­
wodnictwem członka Biura 
Politycznego WłPK sekreta­
rza Komitetu Regionalnego w

Mediolanie — Armando Cos- 
sutta. Wraz z delegacją KPCz 
przyleciał ambasador PRL w 
Pradze — Franciszek Mazur.

Na lotnisku, gdzie oklaska­
mi i kwiatami witano gość’, 
honory gospodarzy m. in. czy­
nili przedstawiciele wojewódz­
kich i miejskich władz partyj­
nych z sekretarzem KW i I se­
kretarzem KM PZPR w Po­
znaniu — Czesławem Koń- 
czalem. Obecni byli również’ 
wiceminister handlu zagranicz 
nego — Tadeusz Kropczyński, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania — Wła­
dysława Klawiter i Dyonizy 
Ealasiewicz oraz sekretarz 
Prezydium WRN — Stanisław 
Cozaś. Obecni byli także kon­
sul ZSRR w Poznaniu — Fio­
dor Szarykin i konsul CSRS 
w Szczecinie — Jiri Kosiner.

Z lotniska goście udali się 
do hotelu „Merkury”, a na­
stępnie przez kilka godzin 
zwiedzali MTP. Najwięcej cza­
su goście poświęcili na obej­
rzenie ekspozycji polskiej i 
innych krajów socjalistycz­
nych. W godzinach popołud ­
niowych delegacje opuściły 
Poznań, udając się do War­
szawy. (y)

Legitymacje szkolne 
ważne do 30. IX.

Ministerstwo Oświaty uchyliło 
wydane w listopadzie ub. roku 
zarządzenie w sprawie odbiera­
nia legitymacji szkolnych absol­
wentom szkół podstawowych i 
średnfth na okres wakacji. Legi­
tymacje szkolne ważne są obec­
nie do 30 września. Szkoły, które 
już odebrały swoim uczniom te 
legitymacje, powinny je, w związ 
ku z uchyleniem zarządzenia — 
zwrócić. (PAP)

IV zjazdu
P/PR

TA o potężnej manifestacji 
na rzecz IV Zjazdu

Partii i 20-lecia PRL — 
włączyli się szeroka falą lu­
dzie w granatowo-szarycb 
mundurach. Ich zobowiąza­

nia produkcyjne mają w Po- 
znańskiem wartość 2 min. zł, 
a czyny społeczne — 314.039 
zł. Pocztowcy Okręgowej 
Dyrekcji w Poznaniu bo a 
nich mowa, w liczbie 5.500 z 
540 placówek przepracowali 
już wiele godzin nad reali­
zacją tego, co postanowili 
w czasie przedzjazdowej dys 
kusji. Wartość dotychczas© 
wych prac sięga 1.400.000 zł. 
W Rejonowym Urzędzie Te 
lekomunikacyjnym w Lesz­
nie zbudowano 20 km lini’ 
telefonicznych dla abonen • 

tów i ułożono 220 mtr. ka­
bla. RUT w Gnieźnie pobu­
dował linię słupową o łącz­
nej długości 34 km. Pocz­
towcy z RUT — Piła odre­
montowali i rozbudowali 
centralę w Wągrowcu o dai- 
sze 50 numerów.

O odjęte dotychczas zobo- 
1 wiązania załóg wielko­

polskich zakładów metalo • 
wych opiewają na ponad 109 
min. zł. Składa się na nie 
produkcja o wartości blisko 
66,5 min. zł (w tym za 26 

min. na eksport), obniżeni'! 
kosztów własnych o 9,3 min. 
zł i czyny społeczne, szaco 
wane na 2.9 min. zł. W za­
kresie obniżenia zużycia 
materiałów, załogi chcą m. 
in. zaoszczędzić blisko 1.024 
tony stali, ponad 10 ton ma­
teriałów chemicznych i 3 
min. kWh energii elektrycz­
nej.

X7 25 procentach zrealizowa- 
’ ’ Ii swe zobowiązania 
pracownicy Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych. 

które opiewają na 18 min. 
zł. Wyprodukują oni dodat­
kowo kilka maszyn rolni­
czych dla kraju, 16 snopo- 
wiązałek dla Włoch. 1,2 to­
ny części zamiennych dla 
Kuby i za 442.000 zł części 
dla NRD.

przemyśle spożywczym 
’ ’ w Wielkopolsce załogi 
27 przedsiębiorstw zaciągnę­
ły warty produkcyjne i pod­
jęły zobowiązania, opiewa­
jące na blisko 13 min. et

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
jako pierwsi zaciągnęli war­
ty członkowie brygad pracy 
socjalistycznej i zespołów, 
ubiegających się o ten tytuł.

p racownicy Pleszewskiej 
A- Fabryki Maszyn i Apa­

ratury wykonają o miesiąc 
wcześniej 20 bębnów drażet- 
karskieb na eksport oraz 
dodatkowy zbiornik dla 
przemysłu tłuszczowego.

(Izm)



OSTATNI DZIEŃ DYSKUSJI IV ZJAZDU PZPR
'Ciąg dalszy ze str. 1'

Stwierdzając iż niemal cała 
profesura uznaj e program 
partii za swój własny i całym 
sercem pragnie go realizować, 
mówca podkreślił, iż partia 
ma prawo i obowiązek doma­
gania się od pracowników 
naukowych jednoznacznego za 
angażowania po stronie so­
cjalizmu.

Minister górnictwa i ener­
getyki —

Jan Mitręga
podkreślił, że energetyka mu­
si w szerszym stopniu oprzeć 
się o wegiel brunatny. Już 
obecnie należy stopniowo przy 
gotowywać się do wprzęga- 
nia dla celów energetycznych 
-— energii atomowej. Rosnące 
zadania oczekują przemysł 
naftowy i gazowy.

Minister stwierdził, iż w 
górnictwie węgla kamiennego 
bardzo korzystne rezultaty 
przynosi koncentracja wydo­
bycia. Najistotniejsze jest: 
wzmocnienie samodzielności 
kopalń i zjednoczeń, dalsza 
mechanizacja prac, rozszerze­
nie asortymentu maszvn gór­
niczych. Sprawa wielkiej wa­
gi — to bezpieczeństwo i hi­
giena pracy. W górnictwie 
liczba wypadków spadła w po­
równaniu z 1960 r. o 30 proc.

Jerzy Kuraś
— koksowniczy z Huty im. Le 
nina poinformował, że zobo­
wiązania produkcyjne podjęte 
przez załogę kombinatu dla 
uczczenia IV Zjazdu PZPR i 
20-lecia Polski Ludowej zo- 
stały już wykonane w 60 proc. 
W ciągu 15-lecia swego ist­
nienia Huta im. Lenina wypro 
dukowała już 19 min. ton ko­
ksu, 12 min. ton surówki, 13 
i pół min. ton stali i 10 min 
ton wyrobów walcowanych.

W kontraktach przoduje chemia
Wczoraj przebywały na terenach targowych dalsze za­

graniczne delegacje zjazdowe: z ZSRR, CSRS, NRD, Ru­
munii, Bułgarii i Włoch o ich pobycie w Poznaniu 
piszemy na str. 1).
Wczoraj także przybył dla 

zwiedzenia ekspozycji MT? 
minister handlu zagraniczne­
go Czechosłowacji — Franci­
szek Hamouz, któremu towa­
rzyszył wiceminister handlu 
zagranicznego PRL — Tadeusz 
Kropczyński.

Z charakterem obecnej eks­
pozycji zapoznawała się po­
nadto delegacja Izb Przemy­
słowo-Handlowych NRD z 
przewodniczącym kolegium 
Izb Przemysłowo-Handlowych 
Targów Lipskich — Karlhein- 
zem Schaeferem na czele.

Choć do końca tegorocznych

telefony
• We wczorajszej rubryce „Te­

lefony donoszą” na skutek nie­
porozumienia poinformowaliśmy 
o tragicznym wypadku 7-letn.iego 
Jarosława K., zamieszkałego przy 
ul. Poplińskich. Jak się okazało 
chłopiec rzeczywiście miał wypa­
dek nad Wartą; zakończony jed­
nak szczęśliwie. Ojciec chłopca 
przybył wczoraj do redakcji, pro­
stując podaną przez nas jWiado- 
mość i dodając, że syn jego jest 
zdrów. Za naszym pośrednictwem 
składa on podziękowanie chłop­
com: dwom braciom Wizor, Kun- 
ze i Rylewiczowi, którzy zaopie­
kowali się na miejscu jego synem 
odprowadzając go do domu.

• Przy ul. Dąbrowskiego 55-let- 
ni G. R. wyskoczył z okna III 
piętra, ponosząc śmierć na miej­
scu.

• 13-letnia M. M. nad Jeziorem 
Kiepskim (od strony Krzyżownik) 
skoczyła z pomostu do wody ude­
rzając głową o kamień. Nieprzy­
tomną natychmiast wyciągnięto 
z wody, a lekarz Pogotowia stwier 
dził wstrząs mózgu oraz uszko­
dzenie kręgosłupa.

• Przy ul. Szamotulskiej 54- 
letniemu Ch. W. spadła na głowę 
deska, raniąc go dotkliwie, (t)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Przemówienie Jana
Pozytywne procesy jakie za­

szły w partii w okresie od III 
Zjazdu — znalazły w pełni 
swe odbicie w toku prac 
przedzjazdowych również w 
naszej wielkopolskiej organi­
zacji partyjnej, o czym świad­
czy zarówno zmiana stylu dys­
kusji jak i dalsza poprawa 
stylu naszego działania.

Powszechne stało się zro­
zumienie tej prawdy, że jeśli 
chce się coś poprawić, to za­
cząć trzeba przede wszystkim 
od miejsca swojej pracy a nie 
od deklaracji, ogólników, ab­
strakcyjnych rozważań, czy 
pustego narzekania (oklaski).

Główna uwaga wielkopol­
skiej organizacji partyjnej w 
pracach przedzjazdowych skon 
centrowała się, zgodnie z tą 
zasadą — na rezerwach tkwią 
cych w istniejącym potencja­
le produkcyjnym naszego prze­
mysłu i rolnictwa. Maksy­
malne wykorzystanie tych re­
zerw stale było troską na­
szych organizacji partyjnych. 
Nigdy jednak nie ujmowali­
śmy tego zagadnienia tak 
kompleksowo i tak gruntowr- 
nie jak w okresie po XV Ple­
num KC. W latach 1966-1970 
zdaniem naszych planistów, 
trzeba będzie w Wielkopolsce 
zapewnić pracę dla około 90— 
100 tys. nowych ludzi. I moż­
na dziś stwierdzić, że woje­
wódzka organizacja partyjna 
dokonała poważnego wysiłku 
w celu praktycznego rozwią­
zania tego zagadnienia.

Jedną z rezerw w tym za­
kresie są u nas wolne po­
wierzchnie produkcyjne. Do­
konaliśmy od XV Plenum peł 
nej analizy wykorzystania 
istniejących powierzchni pro­
dukcyjnych w naszych zakła­
dach. Dysponujemy w nich — 
jak to dotychczas się okazało 
— wolną powierzchnią pro­
dukcyjną rzędu 78 tys. m kw. 
hal produkcyjnych zarówno 
w starych jak i nowych za­
kładach, niedostatecznie —

Targów pozostały jeszcze dwa 
dni, można już przewidzieć 
„tabelę przodowników” spo­
śród naszych central handlu 
zagranicznego.

Największe obroty eksporto­
we i importowe osiągnął — 
CIECH, centrala zajmująca się 
obrotem wyrobami chemicz­
nymi. W biurach CIECH-u za­
notowano nie spotykany od 
lat ruch, zawarto tam już 522 
kontrakty. Dużo interesantów 
ma także nasz VARIMEX, 
podpisujący z kontrahentami 
po 60 umów dziennie. W su­
mie największe obroty eks­
portowe ma w tej chwili — 
CIECH — na swych chemika­
liach, drugie CEKOP (kom­
pletne obiekty), trzecie MO- 
TOIMPORT, czwarte — VA- 
RIMEX (urządzenia przemy­
słowe i narzędzia) oraz ME- 
TALEXPORT.

Poważny kontrakt podpisał 
ostatnio STALEXPORT z 
Czechosłowacją; w ramach tej 
umowy dostarczymy CSRS 
różne wyroby walcowane na 
sumę 35 min. zł dew., a sami 
zamówiliśmy tam podobnych 
wyrobów wartości 22 min. zl 
dew.

Z innych kontraktów war­
to wymienić dostawę do ZSRR 
aparatury przemysłowej (4 
min. zł dew.), zbiorników do 
wina (2,1 min. zł dew.), 40 ty­
sięcy aparatów telefonicznych 
oraz maszyn włókienniczych 
(wartości 10 min. zł dew). 
NRD zakupiła u nas różne ty­
py żarówek na sumę 5.5 min. 
zł dew. Sprzedaliśmy także do 
Ghany amunicję myśliwską i 
koce bawełniane. Inny kon­
trakt — z Tunezją (wartość 
1,1 min zł dew.): dostawa u- 
rządzeń przemysłowych, (z)
iiHmmHMmmiminttinniniHHitHnmiiiifm' 

naszym zdaniem — produk­
cyjnie zagospodarowanych. 
Tak np. istniejące we Wrześni 
zakłady „Tonsil” podlegające 
Zjednoczeniu Przemysłu Elek­
tronicznego w Warszawie od 
7 lat nie zagospodarowały w 
pełni tego zakładu. W wybu­
dowanym w latach 1954-55 
zakładzie na cele bezpośred­
nio produkcyjne wykorzysta­
no ok. 30 proc, powierzchni, 
a w drugim obiekcie przeka­
zanym zakładom po 56 roku 
wykorzystuje się tylko 20 
proc.

Duże nieprawidłowości w 
zagospodarowaniu powierzch­
ni produkcyjnych występują 
również w innych obiektach.

Obecnie partyjne organiza­
cje tych zakładów wespół z 
przedstawicielami administra­
cji gospodarczej dokonują o- 
pracowania szczegółowego 
programu produkcyjnego za­
gospodarowania tych po­
wierzchni.

Drugą dużą rezerwą, której 
analizy dokonaliśmy, jest 
możliwość lepszego wykorzy­
stania zdolności produkcyj­
nych istniejących urządzeń, 
przy czym pragnąłbym pod­
kreślić, że w Wielkopolsce 
możliwość ta występuje szcze­
gólnie w dwóch dziedzinach. 
A mianowicie: w unowocześ­
nieniu produkcji przemysło­
wej, zwłaszcza maszynowej 
oraz w lepszym wykorzysta­
niu zakładów pracujących 
kampanijnie. Tak np. prze­
mysł cukrowniczy, liczący w 
naszym województwie 11 cu­
krowni, dysponuje znacznym 
potencjałem technicznym w 
warsztatach, jak dotychczas 
jednak wykorzystywanych je­
dynie okresowo w celach re­
montowych cukrowni. Opra­
cowujemy obecnie program 
podjęcia przez przemysł cu­
krowniczy w oparciu o te re­
zerwy produkcji aparatury na 
własne potrzeby przy u- 
względnianiu wymogów spe­
cjalizacji i kooperacji między 
poszczególnymi cukrowniami. 
W toku prac przedzjazdo­
wych dokonano również ana­
lizy zmianowości w . pracy 
przemysłu maszynowego w 
dużej ilości naszych zakła­
dów. Wskaźnik ten nawet w 
stosunkowo dobrze zorganizo­
wanych zakładach m. Pozna­
nia nie przekracza 1,5, a wy­
suwany jako możliwy do o- 
siągnięcia 1,7—1,8. Jesteśmy 
obecnie w toku dalszej ana­
lizy tej sprawy, bowiem do­
datkowe zatrudnienie w ra­
mach istniejących mocy pro­
dukcyjnych poprzedzone być 
musi rachunkiem uwzględ­
niającym rzeczywiście po­
trzebne nakłady ną dodatko­
we wyposażenie w celu usu­
nięcia „wąskich gardeł w pro­
dukcji”, analizą możliwości 
surowcowych oraz potrzeb vr 
zakresie budowy urządzeń so­
cjalnych i kulturalnych itd.

Z dotychczasowej dyskusji 
nad możliwościami zatrudnie­
nia w ramach istniejących 
mocy produkcyjnych, zagos­
podarowania wolnych po­
wierzchni produkcyjnych oraz 
rozwoju usług, chałupnictwa 
i rzemiosła wynika, że możli­
we jest uzyskanie w Wielko­
polsce tą drogą około 22 do 
25 tys. nowych stanowisk pras­
cy kosztem około 950 min. zł, 
przy średnim koszcie jednego 
stanowiska rzędu 43 tys. zł, a 
uzyskany na tej drodze przy­
rost produkcji wyniósłby we­
dług szacunkowych obliczeń 
około 4 mld. w skali rocznej.

Ujawnianie licznych rezerw 
uważamy za poważny doro­
bek w naszej przed zjazd owej 
pracy partyjnej. Z drugiej jed 
nak strony w tych rezerwach 
jak w zwierciadle odbijają się 
występujące jeszcze słabości 
naszej pracy partyjnej w 
przemyśle. Wyciągamy stąd 
wniosek, że trzeba nadal pra­
cować nad poprawą stylu na­
szego działania, nad jeszcze 
lepszym kształtowaniem tej 
postawy działacza, która nie 
pozwala na bierne wyczeki­
wanie, postawy człowieka po­
czuwającego się do współod­
powiedzialności za gospodar - 
kę narodową, reagującego sa­
modzielnie szybko i energicz­
nie na zjawiska życia, a więc 
postawy, która tak szerokie 
prawa obywatelstwa znalazła 
w naszej partii w ostatnich 
latach. Niezwykle żywy i pe­
łen gospodarskiej troski prze­
bieg dyskusji przedzjazdowej 
na wielkopolskiej wsi wyka­
zuje ponad wszelką wątpli- 

Szydlaka 
wość, że wieś poznańska ’ 
jej organizacja partyjna w 
pełni popiera politykę rolną 
założoną w tezach zjazdo­
wych.

Szczególnie gorące przyję­
cie polityki doinwestowania 
rolnictwa wypływa w naszym 
województwie m. in. z wielo­
letnich doświadczeń, zarówno 
tych złych z lat pop-zednich, 
jak i dobrych zwłaszcza w o- 
statnich latach uzyskanych 
przez nas w praktycznej dzia­
łalności.

Faktów potwierdzających 
słuszność przyjętego kierunku 
na doinwestowanie rolnictwa 
można by wymieniać wiele.

Grupa najbardziej towaro­
wych powiatów Wielkopolski 
sprzedaje państwu dwa razy 
więcej zboża z hektara, niż 
powiaty najsłabsze naszego 
województwa, ale w tych naj­
bardziej jednak towarowych 
powiatach zużywa się dwa 
razy więcej nawozów mine­
ralnych, niż w powiatach o 
najniższej towarowości. A 
trzeba przy tym zaznaczyć, że 
klasyfikacja gleb czy stopień 
rozdrobnienia gospodarstw nie 
uzasadniają tak wielkich róż­
nic w stopniu towarowości.

Warto również wykazać, że 
posiadamy jeszcze w naszym 
województwie wiele powia­
tów, w których nie osiągnię­
to średniego dla kraju pozio­
mu nawożenia. Jakżeż więc 
absurdalne wydają się dla 
wielkopolskiej wsi te poje­
dyncze głosy oderwanych od 
życia i praktyki pseudoteore- 
tyków próbujących podważać 
konieczność polityki inwesty­
cyjnej partii w rolnictwie.

Najbardziej jednak chyba 
cennym dorobkiem kampanii 
przedzjazdowej na wielkopol­
skiej wsi jest to, że wielko­
polska organizacja partyjna 
coraz lepiej zdaje sobie spra­
wę z roli naszego wojewódz­
twa w realizacji wielkiego za­
dania likwidacji importu zbóż. 
Przy bowiem 11 częściach u- 
źytków rolnych w kraju — 
jakimi dysponujemy, dajemy 
7-mą część towarowej pro­
dukcji rolnej w kraju.

Ze wstępnych założeń roz­
woju rolnictwa wynika, że 
przy pełnym pokryciu po­
trzeb inwestycyjnych i zaopa­
trzeniowych rolnictwa, w nor­
malnych warunkach klima­
tycznych województwo nasze 
może osiągnąć w r. 1970 plon 
czterech zbóż w wysokości 25 
q/ha tzn. może wyproduko­
wać w 1970 roku około 460 
tys. ton zboża więcej, niż pro­
dukowało w r. 1963. Jest to za­
danie realne — naszym zda­
niem — pod warunkiem jed­
nak, że coraz lepiej będziemy 
wykorzystywać zdobycze nau­
ki i coraz lepsza będzie orga­
nizacja zaopatrzenia i usług 
produkcyjnych na wsi.

Dyskusja przedzjazdowa na 
wielkopolskiej wsi skoncen­
trowała się na istniejących 
rezerwach produkcyjnych w 
wszystkich działach produkcji 
rolnej: PGR, indywidualnej 
gospodarki i spółdzielni pro­
dukcyjnych i nasi delegaci z 
województwa z tej trybuny o 
nich mówili. Chciałbym 
wspomnieć w moim wystą­
pieniu o jednej z tych rezerw, 
chodzi mianowicie o zadania 
intensyfikacji gospodarstw 
niskoprodukcyjnych. Trzeba 
powiedzieć, że czasem ulega­
my „czarowi” średnich cyfr, 
które ukrywają przecież w 
sobie poważne zróżnicowania 
w produkcyjności poszczegól­
nych rejonów, a zwłaszcza 
produkcyjności poszczególnych 
grup gospodarstw.

W toku prac przędzjazdo- 
wych przeprowadziliśmy w 
naszym województwie analizę 
produkcyjności poszczegól­
nych grup gospodarstw, gro­
mad, powiatów i rejonów. 
Wnioski, jakie nasunęły się 
nam z tych analiz, są nadzwy 
czaj ciekawe i pożyteczne. 
Tak np.: na podstawie staty­
stycznych opracowań spisu 
czerwcowego 1963 r. w 400 
wsiach naszego województwa, 
obejmujących ok. 25 tys. go­
spodarstw chłopskich, tj. ok. 
10 proc, ogólnej ilości gospo­
darstw w Wielkopolsce, mo­
żemy stwierdzić ।— przyjmu­
jąc wskaźniki z tej reprezen­
tacji — dla Wszystkich gospo­
darstw w województwie, że w 
grupie gospodarstw o po­
wierzchni powyżej 5 ha pra­
wie 14 proc, nie posiada w 
ogóle bydła, prawie 7 proc, po 
siada przeciętnie po 10 sztuk
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na 100 ha, a dalszych 22 proc. 
— po 30 sztuk na 100 ha, przy 
aktualnej obsadzie bydła w 
Poznańskiem 50,5 sztuk na 
100 ha.

Gdyby więc — a w naszym 
przekonaniu musimy stworzyć 
wszystkie warunki ku temu — 
podnieść w tych gospodar­
stwach produkcję roślinną 
jako podstawę pasz i obsadę 
bydła do średniej w wojewódz 
twie, to rezerwę tę określić 
można ilością 110—120 tys. 
sztuk bydła, co stanowi 1/8 
ogólnego stanu pogłowia 
bydła w Wielkopolsce.

Podobnie przedstawia się 
sytuacja w pogłowiu trzody 
chlewnej. Przyjmując podobną 
jak przy hodowli bydła meto­
dę szacunku, można stwier­
dzić, że gdyby wszystkie te go­
spodarstwa osiągnęły średnią 
dla Poznańskiego, obsadę trzo­
dy chlewnej na 100 ha, to stan 
pogłowia może się u nas 
zwiększyć o 350 do 380 tys. 
sztuk.

Przedstawione w referacie 
tow. Wiesława kierunki dal­
szej intensyfikacji rolnictwa 
— stwarzają realne możliwości 
pełnego wykorzystania tych 
rezerw, tkwiące jeszcze w na­
szym rolnictwie.

Wydaje się, że aby wyko­
rzystać te rezerwy istniejące 
w rolnictwie należałoby w 
tym celu zrewidować dotych­
czasowy system kredytowania 
gospodarstw nisko produkcyj­
nych w ogóle, wprowadzić w 
większym stopniu długotermi­
nowy system finansowania i 
zwiększyć jego rozmaitość. 
Istnieje również naszym zda­
nie potrzeba ściślejszego po­
wiązania gospodarstw nisko­
produkcyjnych z instytucjami 
kontraktującymi i przemysłem 
spożywczym oraz kółkami rol­
niczymi.

Zastanawiamy się na przy­
kład jak w stosunku do tych 
gospodarstw wyjść szerzej z 
kontraktacją upraw mało- 
pracochłonnych, a wymagają­
cych przy zapewnieniu wiąza­
nej umowy kontraktacyjnej 
stosowania wyższych dawek 
nawozowych, doborowego ziar­
na siewnego — stosowania 
środków chemicznych itp.

W okresie między III a IV 
Zjazdem naszej Partii zaszły 
w Wielkopolsce ogromne prze­
miany. Przekonywającym 
świadectwem tych zmian są 
osiągnięcia naszej Ziemi Po­
znańskiej, każdego powiatu 
— każdego miasta i wsi. W 
tym okresie okrzepły i umoc­
niły się nasze organizacje 
partyjne zarówno pod wzglę­
dem liczebnym, jak i ideolo­
gicznym. Zacieśniły one więź 
z klasą robotniczą, chłop­
stwem, inteligencją pracującą. 
Dowodem zaufania jakim cie­
szą się nasze organizacje par­
tyjne, miarą ich autorytetu, 
jest wzrost szeregów partyj­
nych, stały dynamiczny przy­
pływ nowych, świeżych sił do 
partii.

Po III Zjeździe nie tylko 
zahamowaliśmy występujące 
u nas uprzednio od' kilku lat 
zjawisko spadku liczebnego 
szhregów partyjnych, zwłasz­
cza na wsi, ale nastąpił nie- 
notowany w historii woje­
wódzkiej organizacji wzrost 
jej szeregów, pomnożenie ich 
o nowe zastępy wartościo­
wych jednostek, zwłaszcza ze 
środowisk robotniczych i 
chłopskich.

W omawianym okresie 
przyjęto do partii w Wielko­
polsce 66.028 kandydatów, w 
tym w Poznaniu — 11.267 

osób. Myślę, że warto proce­
sowi temu poświęcić nieco 
uwagi, choćby z tego względu, 
że kandydaci przyjęci do par­
tii po III Zjeździe stanowią 
około 45 proc, stanu liczebne­
go całej wojewódzkiej organi­
zacji.

Wśród inteligencji pracują­
cej, co trzeci kandydat przy­
jęty w tym czasie do partii 
jest z zawodu inżynierem lub 
technikiem, agronomem —» 
względnie nauczycielem.

Nasza partia poważnie się 
odmłodziła, jest to wynikiem 
przypływu w jej szeregi mło­
dych ludzi do lat 25, którzy 
stanowią prawie 36 proc, no­
wo wstępujących do partii.

Rzecz jasna, proces ten nie 
dokonywał się automatycznie< 
Podstawą rozwoju i wzrostu 
naszej organizacji partyjnej 
była konsekwentna, systema­
tyczna realizacja linii partii 
przyjętej na III Zjeździe.

Nie był to okres łatwy, ale 
właśnie trudne zadania, a tak­
że wytężona praca ideowo- 
wychowawcza stanowiły czyn­
nik zespalający nasz aktyw i 
wszystkich członków partii.

Wszystko to daje nam pod­
stawę do twierdzenia, że 143- 
tysięczna — zwarta ideowo i 
organizacyjnie — jednolita w 
swym poparciu dla linii i pro­
gramu przedstawionego w re­
feracie tow. Gomułki, wielko­
polska organizacja partyjna 
jest dziś lepiej niż kiedykol­
wiek przygotowana do wyko­
nania tych zadań, które po­
stawi przed nami IV Zjazd. 
(Oklaski).

O pracy swej organizacji 
partyjnej mówił I sekretarz 
KZ r~zy PKP Warszawa Za­
chodnia

Zdzisław Stawida
Organizacja, wspólnie z ad­
ministracją, zajęła się m. in. 
sprawą punktualnego odbioru 
i wyładunku wagonów. Mów­
ca poddał krytyce zbyt wolne 
wprowadzanie postępu tech­
nicznego na kolei i wyraził 
przekonanie, że należy spre­
cyzować zadania ruchu racjo­
nalizatorskiego i udzielać mu 
większej pomocy.*

Przedstawiciel zakładów 
Metalowych im. Waltera w 
Radomiu —

Bolesław Gregorek
Przedstawiciel Zakładów 

mówił o ciągnących się od kil­
ku lat kłopotach zakładów z 
ustaleniem właściwej specja­
lizacji produkcji. W toku dys­
kusji przedzjazdowej powstał 
projekt przyjęcia do produkcji 
pumny paliwowej do silników 
wysokoprężnych. Pozwoliłoby 
to zrezygnować z budowy, 
kosztem 550 min. zł, nowego 
zakładu. Ale „odgórnie” rodzi 
się koncepcja przestawienia 
zakładów wyłącznie na pro­
dukcję narzędzi. Zdaniem za­
łogi, propozycja ta nie jest 
realna. Mówca postulował 
również, aby rozwiązano pro­
blem nadmiaru sprawozdań 
dla jednostek nadrzędnych.

Szef Głównego Zarządu Po­
litycznego WP — gen. dyw.

Wojciech Jaruzelski
omówił podstawowe proble­
my pracy partyjno - politycz­
nej w wojsku. Stwierdził on, 
że organizacja partyjna sta­
nowiła zawsze niezawodny 
kościec ideowy sił zbrojnych, 
zarówno wtedy gdy reprezen­
towali ją jedynie nielicz­
ni wówczas komuniści — 
PPR-owcy, jak i dziś — gdy 
skupia w swych szeregach 
prawie co czwartego „czło­
wieka w mundurze”. Aktywni 
członkowie partii stanowią 
większość przodujących do­
wódców, a co drugi członek 
partii spośród żołnierzy służ­
by zasadniczej jest przodow* 
nikiem wyszkolenia.

Ludowe wojsko opiera ca­
ły proces wychowania na ideo­
logicznej podstawie marksiz­
mu - leninizmu, która jest 
drogowskazem i najcenniej­
szym orężem. Dla obronnych 
funkcji i zadań wojska troska 
o pełną sprawność tego orę­
ża staje się szczególną ko­
niecznością. Jesteśmy świado­
mi działania wroga w sferze 
ideologicznej dywersji, w sfe­
rze wojny psychologicznej.

Ciąg dalszy na str. 3



Ostatni 
dzień 

dyskusji 
(Ciąg dalszy ze str. 2)

Zdajemy sobie sprawę — 
kontynuował mówca — że na­
sza praca ideowo - wychowaw­
cza stanowi bardzo ważny, ale 
stosunkowo krótki etap pracy 
z młodzieżą. Dlatego też ist­
nieje potrzeba jeszcze bardziej 
harmonijnej i konsekwentnej 
„kooperacji wychowawczej” 
wszystkich zainteresowanych 
ogniw: szkoły, uczelni, orga­
nizacji młodzieżowych, insty­
tucji kulturalnych, wojska.

Cechą charakterystyczną 
naszych sił zbrojnych — 
stwierdził w zakończeniu W. 
Jaruzelski — jest ich pełna 
jedność ze społeczeństwem.

Kolejny mówca

Antoni Kuligowski
I sekretarz KW PZPR w Ko­
szalinie przedstawił 20-letni 
dorobek województwa i dal­
sze kierunki jego rozwoju na 
tle zadań określonych w te­
zach przedzjazdowych. Pod­
kreślił on, iż społeczeństwo 
ziemi koszalińskiej składają­
ce się z autochtonów, osadni­
ków i repatriantów ukształ­
towało się w społeczeństwo 
jednolite, głęboko patriotycz­
ne.

I sekretarz KW stwierdził, 
że 50 proc, mieszkańców zie­
mi koszalińskiej stanowi mło­
dzież tu urodzona. W najbliż­
szej 5-latce podejmie pra­
cę 52 tys. młodzieży.

W zakończeniu mówca po­
dał, że w okresie przedzjazdo- 
wym podjęto na terenie woje­
wództwa 12 tys. zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych, z których duża część 
została już wykonana.

4$
O drogach podwyższenia 

efektywności studiów mówi — 
przewodniczący Rady Naczel­
nej Związku Studentów Pol- 
skich —

Jerzy Kwiatek
W szkołach wyższych kształ­

ci się obecnie blisko 200 tys. 
młodzieży. Państwo . łoży . Ra 
wykształcenie każdego absol­
wenta od 150—500 tys. zł, cho­
dzi więc o zmniejszanie po­
ważnego jeszcze odsiewu w 
toku studiów, o terminowe 
kończenie uczelni.

Mówca zwraca uwagę na po­
trzebę pełniejszego wykorzy - 
stywania praktyk w okresie 
studiów, większego zbliżenia 
szkoły wyższej do problema­
tyki produkcyjnej i życia spo­
łecznego, wiązania prac dyplo­
mowych i magisterskich z 
konkretnymi potrzebami go­
spodarki narodowej.

Wyrazem politycznego za­
angażowania środowiska stu­
denckiego jest masowy udział 
młodzieży akademickiej w 
pracach społecznych. W czy­
nie przedzjazdowym brało u- 
dział 60 tys. studentów.

Jan Chyliński
zastępca przewodniczącego 
Komitetu Nauki i Techniki 
zwrócił uwagę na rozprosze­
nie prac badawczych i kon­
strukcyjnych, na fakt, iż sze­
regu ważnych problemów jak 
np. stosowania tworzyw sztucz 
nych w konstrukcji maszyn, 
nie rozwiązuje się w ogóle z 
powodu braku odpowiednich 
placówek. Tworzenie nowych 
ośrodków jest niezmiernie 
kosztowne i długotrwałe, to­
też należy położyć większy 
nacisk na wykorzystanie ist­
niejącego zaplecza —• poprzez 
jego specjalizację i ściślejsze 
powiązanie z przemysłem.

Robotnik z Fabryki Sprzętu 
Rolniczego „Pionier” w Strzel 
cach Opolskich —

Ryszard Jendrzej
postulował, by inwestycje w 
zakładzie szły w parze z od­
powiednimi inwestycjami go­
spodarki komunalnej w mie­
ście i powiecie.

*
Chłopi naszego powiatu zga 

dzają się z programem partii 
i nakreślonymi zadaniami na 
lata 1966—1970 — oświadczył

Stanisław Kucfir
rolnik ze wsi Mściwój, po w. 
Jawor). Myślimy o tym, że 
gdyby podciągnąć wszystkie 

Dokończenie na str. 6

Podejmując ? rozwiązując 
koninę zadania budownictwa 
socjalistycznego, partia rozwi­
jała się i umacniała ideowo i 
organizacyjnie. Obecnie PZPR 
liczy , blisko 1.600 tys. człon- 
kow i kandydatów.

Od III Zjazdu szeregi partii 
wzrosły o ponad pół min. 
Działa 64 tys. podstawowych 
organizacji partyjnych tj. o 
13 tys. więcej niż przed III 
Zjazdem. Można stwierdzić, 
że tzw. „białe plamy” zostały 
w zasadzie zlikwidowane.

Między lii i IV Zjazdem do­
konały się w partii istotne 
przemiany jakościowe. Wśród 
członków i kandydatów przy­
jętych do PZPR w tym okre­
sie znajduje się ok. 400 tys. 
robotników, przeszło 100 tys. 
chłopów, ponad 17 tys. inży­
nierów, prawie 40 tys. tech­
ników, 46 tys. nauczycieli, ok. 
30 tys. ekonomistów i plani­
stów, 8 tys. agronomów, 4 tys. 
lekarzy i in.

Większość członków partii 
— robotników — to przodują­
ca kadra wielkiego przemysłu 
socjalistycznego. W przemy­
śle, budownictwie i transpor­
cie mamy dziś blisko 700-ty- 
sięczną kadrę członków i kan­
dydatów partii. Kadra ta sta­
nowi trzon partii.

Członkowie i kandydaci ze 
średnim i wyższym wykształ­
ceniem stanowią obecnie po­
nad trzecią część całego skła­
du partit Jeszcze większe 
zmiany zaszły pod tym wzglę­
dem w aparacie partyjnym, 
którego poziom wykształcenia 
i wiedzy wydatnie wzrósł. 
Rodzi się i kształtuje nowy 
profil pracownika aparatu 
partyjnego, który z żarliwoś­
cią i pasją do pracy społecz­
nej łączy wysoki poziom przy 
gotowania ogólnego i zawo­
dowego. Jest przy tym zna­
mienne, że poważna część pra­
cowników partii zahartowa­
nych w wielkich bitwach po­
litycznych lat 40-tych — do­
trzymała kroku nowym cza­
som, uzupełniała swe wy­
kształcenie i dziś reprezentu­
je ciągłość rozwoju aktywu 
partyjnego. Równocześnie do 
aparatu partyjnego przychodzi 
coraz więcej nowego, młodego 
aktywu, który kształcił się i 
zdobywał doświadczenia ży­
ciowe i polityczne w Polsce 
Ludowej.

Zenon Kliszko podkreślił 
następnie, iż pracownik apa­
ratu partyjnego musi być 
działaczem. Partia nie admi­
nistruje rzeczami, partia kie­
ruje państwem, gospodarką i 
życiem społecznym poprzez 
ludzi, których wysuwa na sta­
nowiska. Należy kształtować 
taki styl pracy partyjnej, aby 
członkowie partii, jej aktyw 
czuli się współtwórcami dzieła 
partii.

Jedną z form kształtowania 
kadry aparatu partyjnego jest 
stały, wzajemny przepływ 
między aparatem a aktywem 
partyjnym zatrudnionym w 
różnych sektorach życia spo­
łecznego i gospodarczego. A- 
parat partyjny — oświadczył 
Z. Kliszko — rozwija się w 
oparciu o dwie zasady: zasa­
dy ciągłości i zasady wymia­
ny. Wymiana powinna być 
zjawiskiem normalnym, a nie 
akcyjnym. Zachowując ciąg­
łość pracy aparatu partyjnego 
należy jednocześnie wymie­
niać jego kadry i sprawdzać 
kwalifikacje moralne, poli­
tyczne i zawodowe nowych 
pracowników w konkretnej 
pracy.

Charakterystyczną cechą 
wzrostu partii między zjaz­
dami jest wielki napływ mło­
dzieży. Mocniej niż przedtem 
staje sprawa pogłębienia w 
partii pracy ideowo-wycho- 
wawczej, zwłaszcza wśród mło­
dych członków i kandydatów 
partii. Jest to młodzież, która 
wyrosła w Polsce Ludowej, 
jest ona w sposób naturalny 
wrośnięta w socjalizm. Brak 
jej tego, co mają starsze kadry 
partii — doświadczenia w wal­
ce rewolucyjnej, wyczulenia 
na różne przejawy działalności 
wrogiej socjalizmowi. Mło­
dzież ta nie zna prawdy o 
Polsce burżuazyjno-obszam’- 
czej, dlatego tak wielkie zna­
czenie miało porównanie w 
Tezach zjazdowych 20-lecia 
Polski Ludowej z 20-leciem 
Polski przedwrześniowej.

Poruszając w związku ze 
wzrostem i umacnianiem się 
partii problem postawy człon­
ka partii Z. Kliszko podał, że 
w okresie między zjazdami 
skreślonych i wydalonych zo­
stało z partii 150 tys. człon­
ków i 60 tys. kandydatów. 
Wśród ok. 40 tys. wydalonych 
z partii — 33 tys. tj. ponad 
80 proc, stanowili. ludzie ła­
miący zasady etyki partyjnej. 
Zostali oni wydaleni za pi­
jaństwo, kradzieże, łapownic-

Zmiany w statucie oraz niektóre problemy 
polityczno-organizacyjne życia partii

Przemówienie Zenona Kliszki

two, klikowość, tłumienie 
krytyki i inne wykroczenia. 
Oznacza to, że partia oczysz­
cza się z ludzi przypadko­
wych. Jest to bardzo ważna 
sprawa. Swój autorytet w na­
rodzie partia buduje na dwóch 
podstawach: pierwszą z nich 
jest program partii i jego re­
alizacja, a drugą — konkret­
ne postępowanie członków 
partii w codziennym życiu, 
wyniki ich pracy i postawa 
moralna.

Społeczeństwo, które w do­
robku całego 20-lecia Polski 
Ludowej — kontynuował 
mówea — widzi pełną zgod­
ność między słowem a czy­
nem partii, ma prawo żądać 
takiej zgodności również od 
każdego członka partii, w je­
go codziennej pracy, w jego 
życiu. Przytłaczająca więk­
szość członków i kandydatów 
partii swoją postawą daje 
przykład zgodności słowa z 
czynem. Zdarzają się jednak­
że wypadki odmienne szko­
dzące imieniu partii. Nie wol­
no tego tolerować. Im wyższa 
jest funkcja partyjna, spo­
łeczna itp., tym większa musi 
być odpowiedzialność, tym 
większe muszą być wymaga­
nia co do moralnej postawy 
danego członka partii.

Podkreślając, że siła partii 
zależy w decydującym stop­
niu od zwartości ideowej i 
zdyscyplinowania jej człon­
ków, mówca wskazał, że są 
pewne, nieliczne wprawdzie 
organizacje, które nie prze­
jawiają aktywności ideolo­
gicznej, nie potrafią skutecz­
nie wystąpić w obronie poli­
tyki partii, gdy jest ona ata­
kowana z pozycji obcych so­
cjalizmowi. W takich organi­
zacjach znajdują się nieraz 
członkowie partii, którzy u- 
ważają, że ich zawód czy po­
zycja intelektualna zwalnia 
ich od wymogów statutu par­
tii, od obowiązku solidarności 
z partią i jej polityką. Nie 
możemy tego tolerować.

W kolejnej części swego 
wystąpienia mówca stwier­
dził, iż uchwalony na III Zjeź- 
dzie statut zdał egzamin ży­
cia i nie ma potrzeby wpro­
wadzenia doń jakichś zasad­
niczych zmian. Istnieje jedy­
nie potrzeba wprowadzenia 
pewnych poprawek i uzupeł­
nień do statutu, które komi­
sja statutowa IV Zjazdu przed 
stawiła delegatom.

Z. Kliszko omówił następ­
nie poprawki, które sankcjo­
nują nowe formy i zasady or­
ganizacyjne działalności par­
tii. M. in. z uwagi na powo­
łanie decyzją Biura Politycz­
nego z kwietnia 1963 r. komi­
tetów d/s rolnictwa przy KC 
oraz przy komitetach woje­
wódzkich i powiatowych, mów 
ca uznał za celowe uzupełnie­
nie tych punktów statutu, 
które traktują o powoływa­
niu przez instancje partyjne 
im iiiii iii iiiiiiiiiiigiiiiiiiiiiiif mu iiimaiiiiiiiiiiiiiiitf iiiiiiiiiiaifiiiEiłiiiii s e u

Oblicze partii
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU”

Wielkie problemy ideowo-polityczne i moralne naszej epo­
ki przewijają się przez wszystkie niemal wystąpienia dys­
kutantów zjazdowych. Wczoraj jednak zabrzmiały one ze 
szczególną siłą, zwłaszcza w wystąpieniu Zenona Kliszki.

Stoją przed naszym narodem zadania, których realizacja 
starczyłaby dawniej dla całych pokoleń. Wielka jest też 
nasza odpowiedzialność za dalsze losy świata, za pokojowy 
rozwój ludzkości. Sprostać tym zadaniom może tylko partia 
nowego typu, a więc partia wolna od skostnienia, dogmaty- 
zmu, która prowadzi politykę zgodną z kierunkiem rozwoju 
dziejów oraz dążeniami i interesami własnego narodu.

Jaka jest dziś nasza partia? Pytanie to padło wczoraj 
z trybuny zjazdowej z ust Zenona Kliszki. Przede wszystkim 
jest to partia, która podejmując trudne zadanie budowy so­
cjalizmu, rozwija i umacnia swoją więź z całym narodem, 
która w toku swej codziennej pracy podnosi nieustannie po­
ziom ideowo-polityczny i intelektualny swych członków, któ­
ra potrafi w porę dostrzegać swe błędy i oczyszczać szeregi 
z elementów karierowiczowskich, amoralnych. Wyrazem te­
go jest usunięcie z szeregów partyjnych między III a IV 
Zjazdem tysięcy członków i kandydatów. Nie jest to żadna 
strata. Na ich miejsce przybyły bowiem setki tysięcy no­
wych ludzi, żarliwych i oddanych swemu narodowi oraz 
idei, którą partia reprezentuje. Są to przeważnie ludzie 
młodzi, wyrośli i wychowani w Polsce Ludowej, wnoszący 
często ze sobą wysoki poziom wiedzy, fachowości, którzy 
u boku swych ojców lub zastępując ich, pragną kontynuo­
wać wielkie dzieło narodu.

Partia zespala w swych szeregach najlepsze cechy swych 
członków — starszego, średniego i młodszego pokolenia. 
Starsze pokolenie wnosi swój hart przebytych w okresie 
międzywojennym walk klasowych; średnie — bo jest zahar­
towane walką z okupantem, a potem o zdobycie i utrwale­
nie władzy ludowej. Młode zaś — wiedzę ogólną i zawodową, 
bez której nie podobna kierować skomplikowanym mecha­
nizmem nowoczesnego państwa.

Ten ostatni moment docenia w pełni i starsze pokolenie, 
które w trudnych nieraz warunkach pogłębia swe teoretycz­
ne wiadomości z różnych dziedzin życia, dotrzymując kroku 
swym młodszym towarzyszom. W ten sposób wykształcił 
się nowy model działacza partyjnego, łączącego w sobie ce­
chy organizatora z wysokimi kwalifikacjami zawodowymi.

Na pierwszym miejscu stawiana jest jednak postawa ideo-, 
wo-moralna członka partii. Są bowiem i tacy, którzy sądzą, 
że ich zawód, pozycja intelektualna lub społeczna, zwalnia 
ich od przestrzegania statutu. Każdy człowiek, zgłaszając sw 
akces do partii — mówił wczoraj Roman Nowak — bierze 
na siebie określone obowiązki, które winien realizować za­
równo w życiu osobistym jak i społecznym. Zgodność słowa 
z czynem, to kategoryczny nakaz członka partii — mówił 
gen. Wojciech Jaruzelski. Im wyższa funkcja, tym większe 
być muszą wymagania moralno-ideowe wobec członka partii.

Oczekiwane przez delegację Wielkopolski przemówienie 
I sekretarza KW Jana Szydlaka, poświęcone było głównym 
problemom życia gospodarczego i społecznego naszego woje­
wództwa. Pełne uruchomienie rezerw produkcyjnych w prze­
myśle i rolnictwie, zapewnienie w przyszłej pięciolatce do­
datkowych miejsc pracy dla 90—100 tys. ludzi, umiejętne 
wykorzystanie nakładów inwestycyjnych by dały cne ma­
ksymalne efekty — oto główne akcenty przrm wienia J. 
Szydlaka (tekst tego wystąpienia podajemy osobno).

Tuż po przemówieniu Jana Szydlaka zamieniłem kilka 
zdań z Bernardem Szatkowskim i Romanem Rybakiem, 
pierwszymi sekretarzami KP z Koła i Nowego Tomyśla.

— Zamiast osobistych uwag przytoczę wypowiadane przez 
członków delegacji wielkopolskiej — mówi B. Szatkowski. W 
naszej grupie znajduje się chłopka Elżbieta Krokos z gro­
mady Pomorzany Fabryczne i górnik z Kłcd"wv. Bogdan 
Gibaszek. Podkreślają oni przede wszystkim fakt, że Zjazd, 
zajmując się problemami życia narodu, dostrzega potrzeby 
i dążenia zwykłego człowieka.

— Zwłaszcza rolnicy są zadowoleni, że postawione zostały 
na Zjeździe m. in. ważne dla wsi sprawy usług — mówi 
R. Rybak. — Nie spodziewali się oni, że takie sprawy, jak 
np. warunki skupu, staną także na forum Zjazdu.

FELIKS BIŁOŚ

odpowiednich organów po­
mocniczych.

Podobnie przedstawia się 
sprawa grup terenowych, któ­
rych jest ok. 4,5 tys., w tym 
blisko 1000 na wsi. Kierunki 
działania terenowych grup 
partyjnych precyzowały wy­
tyczne KC z lipca 1959 r. O- 
becnie wydaje się celowe 
wprowadzenie zasad organi­
zowania takich grup również 
do statutu.

Mówca zreferował następ­
nie najistotniejszą grupę po­
prawek zawierających propo­
zycje wprowadzenia do sta­
tutu pewnych nowych zasad 
podyktowanych zarówno na­
szymi aktualnymi doświad­
czeniami i potrzebami, jak i 
przydatnym dla naszych wa­
runków doświadczeniem in­
nych bratnich partii.

Oto niektóre z tych propo­
zycji:

Ą nadanie komitetom miej­
skim, które nie posiadają upraw­
nień KP, a których organizacje 
partyjne liczą powyżej 400 człon­
ków _ i kandydatów partii, upraw­
nienia do zatwierdzania uchwał 
oddziałowych organizacji partyj­
nych w_ sprawach przyjmowania 
do partii, skreślania i wydalania;

A uzupełnienie statutu przez 
stwierdzenie, iż w organizacjach 
partyjnych PGR i przedsiębiorstw 
budowlanych można tworzyć or­
ganizacje oddziałowe także wte­
dy, jeśli liczba członków i kan- 
^at*w jest mniejsza niż

A. Podniesienie granic liczebno­
ści podstawowych organizacji 
partyjnych z 3 do 5 członków par­
tii, z tym jednak, że przyjęcie no­
wej zasady będzie na razie wy­
tyczną obowiązującą przy powo­
ływaniu nowych organizacji par­
tyjnych ;

A. obok sprawy liczebności POP 
proponuje się jeszcze dwie po­
prawki do 48 punktu statutu. 
Pierwsza z nich dotyczy możli­
wości tworzenia branżowych or­
ganizacji partyjnych. Druga — te­
renowych organizacji partyjnych. 
Uznaje się za celowe wprowadze­
nie zasady, by członkowie partii 
nie pracujący zawodowo, oraz ci, 
którzy pracują w instytucjach, w 
których nie ma organizacji par­
tyjnych, byli kierowani do pod­
stawowych organizacji w innych, 
odpowiednich zakładach. Zasada 
ta nie może być stosowana mecha 
nicznie i wszędzie. Tam, gdzie wa­
runki będą tego jeszcze wymaga­
ły, zakłada się możliwość dalsze­
go istnienia terenowych organiza­
cji partyjnych;

A, przedłużenie kadencji władz 
podstawowych organizacji partyj­
nych do 2 lat, z tym jednak, by 
zebrania sprawozdawcze podsta­
wowych i oddziałowych organiza­
cji odbywały się co roku.

Kolejną część swego wystą­
pienia mówca poświęcił pro­
blemom międzynarodowego ru 
chu robotniczego. Stwierdził 
on, iż drogowskazem ideowym 
partii, platformą jej współ­
pracy z innymi partiami ko­
munistycznymi są wspólnie o- 
pracowane na naradach w 
1957 i 1960 r. zasady strate­
gii i taktyki ruchu komuni­
stycznego.

W rozłamowej działalności 
i odrębnej, przeciwstawnej 

tym zasadom platformie ideo­
logicznej KPCh — oświadczył 
Z. Kliszko — wadzimy wiel­
kie niebezpieczeństwo dla 
sprawy pokoju i socjalizmu.

„Rozbieżności ideologiczne 
w międzynarodowym ruchu 
robotniczym oraz zmierzająca 
uporczywie do ich pogłębienia 
rozłamowa polityka KPCh bu­
dzi najwyższy niepokój całej 
naszej partii. Głęboka, pryn­
cypialna, marksistowsko-leni­
nowska krytyka platformy 
ideologicznej KPCh oraz ana­
liza istoty i źródeł rozłamowej 
polityki jej przywódców — 
zawarta w referacie tow. Wie­
sława — mieć będzie zasadni­
cze znaczenie dla ideowego i 
politycznego wychowania sze­
regów naszej partii”.

Odchodząc od zasad oświad 
czenia 81 partii w sprawie 
wojny i pokoju, w sprawie 
dróg rozwoju światowej re­
wolucji socjalistycznej w do­
bie obecnej, namiętnie zwal­
czając linię XX Zjazdu KPZR 
w kwestii likwidacji skutków 
kultu jednostki i rozwijania 
demokracji socjalistycznej — 
przywódcy KPCh apelują do 
sił konserwatywnych i dogma 
tycznych w naszym ruchu, nie 
zdolnych pojąć sensu nowych 
czasów i nowych zadań tego 
ruchu — oświadczył Z. Kli­
szko. Głosząc i podejmując 
działalność rozłamową, przy­
wódcy KPCh zabiegają o u- 
znanie elementów niezdyscy­
plinowanych, warcholskich, o 
wybujałych ambicjach poli­
tycznych.

Mówca zaakcentował, że w 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wolnej od dogma 
tyzmu i skostnienia, śmiało 
podejmującej i pomyślnie roz­
wiązującej wszystkie ważne 
problemy budowy socjalizmu, 
związanej z narodem, nie ma 
warunków dla szerszego od­
działywania ideologicznego sta 
nowiska KPCh. Jedynie po­
szczególni członkowie partii w 
Warszawie, rekrutujący się 
spośród dogmatyków, a w 
większości z elementów war­
cholskich, żywiących do par­
tii pretensje za winy przez 
nich samych popełnione — 
podjęli próbę „spolszczenia” 
platformy ideologicznej KPCh 
i przeciwstawienia tej „pol­
skiej” wersji „schmszczonego 
marksizmu” polityce i ideolo­
gii partii.

Zenon Kliszko twierdzi, że 
uczestnicy tej grupki, której 
działalność miała niewielki 
zasięg i krótkie życie, nie 
znaleźli odwagi, aby swe sta­
nowisko otwarcie przedstawić 
organizacji partyjnej, do któ­
rej należeli, lecz — gwałcąc 
zasady statutu — weszli na 
drogę zakonspirowanego kol­
portażu paszkwili politycz­
nych, skierowanych przeciwko 
partii, jej polityce i kierow­
nictwu.

Mówca stwierdził następnie, 
iż frakcyjna działalność KPCh 
w międzynarodowym ruchu 
komunistycznym oznacza rów­
nież bezpośrednie mieszanie 
się do wewnętrznych spraw 
partii komunistycznych zwra­
canie się do ich członków 
ponad kierownictwem tych 
partii.

Odrzucając kult osoby Sta­
lina, XX Zjazd KPZR otwo­
rzył drogę do przywrócenia 
leninowskich norm w stosun­
kach między partiami. Każ­
da partia komunistyczna jest 
suwerenna i niezależna we­
wnętrznie, samodzielnie usta­
la swą linię polityczną. Jed­
ność i współdziałanie partii 
opierają się całkowicie i bez 
reszty na wspólnocie celów 
ideowych i wynikają z głębo­
kiej solidarności klasowej. 
Partie komunistyczne dobro­
wolnie zespalają swe wysiłki 
na podstawie uzgodnionego 
stanowiska politycznego na 
podstawie marksizmu-lenini- 
zmu.

Mówca stwierdził, iż zasa­
dy te, przyjęte na obu nara­
dach partii komunistycznych 
i robotniczych, są w praktyce 
urzeczywistniane przez KPZR 
i inne partie oraz stwarzają 
przesłanki nowego, wyższego 
etapu międzynarodowej jed­
ności rewolucyjnego ruchu 
klasy robotniczej. Jedynie ta­
kie formy jedności trafnie 
wyrażają istotną treść zawo­
łania — „Proletariusze wszyst 
kich krajów łączcie się!” Je­
dynie te zasady jedności pozo 
staja w zgodzie z potrzebami 
chwili obecni, z wielka histo 
ryczną odpowiedzialnością ru 
chu komunistycznego za losy 
narodów.

Wysiłki przywódców KPCh 
zmierzające do cofnięcia na­
szego ruchu wstecz, muszą 
zakończyć się niepowodze­
niem. Im wcześniej zda sobie 
sprawę z tego kierownictwo 
KPCh i ogół chińskich ko­
munistów, tym bardziej wy­
gra na tym zarówno ich wła­
sna partia, ich wielki kraj, jak 
i wspólna nam wszystkim 
sprawa socjalizmu i pokoju — 
oświadczył Zenon Kliszko.

Stwierdzając, że odrzucamy 
fatalistyczną myśl o nie­
uchronności rozłamu w ruchu 
komunistycznym, mówca pod­
kreślił na zakończenie, iż hi­
storyczne interesy klasy ro­
botniczej, narodów walczą­
cych o wolność, narodów bu­
dujących socjalizm — są 
wsnólne. Wzrost sił socjali­
zmu i nokoju toru:e drogę no­
wym sukcesom naszej sorawy 
na arenie międzynarodowej. 
Na no^strwjw -bi'0• t*"w-
nych przesłanek można i na­
leży nmw? -z:ć w o n—w- 
wrócenie i umocnienie jedno­
ści w ruchu komunistycznym 
i osi^^nąć w tei walce zwy- 
cięstwo.



Zakończenie dyskusji na IV Zjeździć
Dokończenie ze str. 3 

gospodarstwa rolne w 1970 r. 
do poziomu obecnie przodują­
cych, to wyniki byłyby wyższe 
od założonych.

Zdaniem mówcy, po to, aby 
młodzież wiejska pozostawała 
na wsi, konieczne jest podnie 
sienie poziomu szkół rolni­
czych. Każdy absolwent powi­
nien zdobyć prawo jazdy trak 
torem.

Głównym zadaniem harcer­
stwa —• oświadczył

Wiktor Kinecki
naczelnik Głównej Kwatery 
ZHP — jest kształtowanie pa­
triotycznych postaw dzieci i 
młodzieży. Mówca przypom­
niał rozwijane ostatnio w tym 
zakresie inicjatywy.

Na początku nowego roku 
szkolnego harcerstwo w po­
rozumieniu z ministrem oświa 
ty rozwinie akcję pod hasłem: 
„Polsce potrzeba mądrych i 
rzetelnych ludzi”. Praca ta 
będzie miała na celu kształ­
towanie wśród uczniów bar­
dziej sumiennego stosunku do 
swych obowiązków szkolnych. 
Za wielka pomoc i opiekę 
nad ZHP Wiktor Kinecki skła 
da z trybuny zjazdowej ser­
deczne podziękowanie kierów 
nictwu partii, instancjom te­
renowym i przedstawicielom 
wojska.

I sekretarz KZ Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Obrońców Pokoju w Łodzi —

Alfred Kurzawa
postulował by przydzielane 
fabrykom limity inwestycyj­
ne nie były zmieniane, gdyż 
powoduje to opóźnienie wy­
konania inwestycji i wzrost 
kosztów.

Ó roli organizacji partyjnej 
w dużym zakładzie mówił na­
stępnie górnik dołowy kopal­
ni „Mysłowice” —

Mieczysław Molenda
W kopalni tej do partii na­

leży prawie 22 proc, załogi.
Górnik przekazał Zjazdowi 

meldunek o wykonaniu przez 
załogę zobowiązania, które 
przewidywało wydobycie do­
datkowo do dnia Zjazdu 60 
tys. ton węgla. Dzięki reali­
zacji tego zobowiązania Ko­
palnia „Mysłowice” zadania 
pierwszego półrocza wyko­
nała do 16 czerwca.

Problemom czarnej meta­
lurgii poświęcił swe wystąpie­
nie zastępca ministra przemy­
słu ciężkiego d/s hutnictwa —

Franciszek Ka^m
Zwrócił on uwagę, że zakła­
dane tempo wzrostu produk­
cji stali jest znacznie mniej­
sze niż innych gałęzi gospo­
darki. W związku z tym mogą 
w następnej 5-latce wvstanić 
trudności w zaopatrzeniu róż­
nych dziedzin produkcji w wy 
roby hutnicze, jeśli nie nastą­
pi znaczny wzrost oszczędno­
ści stali.

Realizacja planów podnie­
sienia produkcji hutnictwa 
wvmaga zwiększenia temna 
rekonstrukcji technicznej hut, 
stworzenia odpowiedniego sy­
stemu bodźców, zachęcają­
cych producentów właśnie do 
rozwoju produkcji poszukiwa­
nych gatunków stali.

Przedstawiciel Polski w komisji 
nadzoru - powraca do Laosu

W związku ze znanymi wydarzeniami w Laosie. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych wezwało przedstawiciela Polski 
w Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kontroli w Laosie, 
ministra pełnomocnego Jerzego Dudzińskiego — do przy­
jazdu do Warszawy, w celu złożenia sprawozdania i omó­
wienia dalszych możliwości pracy Komisji w Laosie i pol­
skiej delegacji do tej Komisji.
Po wysłuchaniu sprawozdania 

i szczegółowym zapoznaniu się z 
sytuacją w Laosie, rząd polski 
wysunął w dniu 27 maja br. pro­
pozycje odbycia konsultacji na 
temat Laosu z udziałem przedsta­
wicieli współprzewodniczących 
konferencji genewskiej, tj. rzą­
dów ZSRR i W. Brytanii, rządów 
państw — członków MKNiK tj. 
Indii. Kanady i Polski, jak rów­
nież kierowniczych osobistości 
rządu jedności narodowej, repre­
zentujących zarazem trzy ugru­
powania laotańskie. Rząd polski 
wychodził z założenia, że kon­
sultacje takie mogłyby się przy­
czynić do szybkiej poprawy sy­
tuacji politycznej i wojskowej w 
Laosie, a w każdym razie zapo­
biec dalszemu wzrostowi napięcia 
w tym kraju i byłyby krokiem 
wstępnym, ułatwiającym zwoła­
nie konferencji 14 państw, sygna­
tariuszy układów genewskich z 
1962 roku.

Jednakże wobec trudności za­
pewnienia udziału w konsulta­

Jednym z węzłowych zadań 
hutnictwa jest także poprawa 
gospodarki materiałowej.

Problemy telewizji, jej za­
sięgu i rozwoju były tematem 
przemówienia

Stanisława Stefańskiego
— dyrektora programowego 
Telewizji.

Telewizja, która jeszcze 3 
lata temu miała zaledwie 300 
tys.. abonentów, a obecnie już 
blisko 1,5 min. stała się naj­
bardziej masowym obok ra­
dia środkiem oddziaływania 
na społeczeństwo. Programy 
telewizyjne ogląda od 4,5 do 
6 min. osób.

St. Stefański widzi słabość 
pracy TV m. in. w tym. że 
nie umie się jeszcze prowadzić 
rzeczywistych dyskusji, że nie 
znaleziono form dotarcia do 
młodzieży. Liczba ośrodków 
TV w kraju jest, zdaniem 
mówcy wystarczająca — pro­
ponuje on, aby skierować 
obecnie główny wysiłek na 
uzupełnienie urządzeń tech- 
nicznvch ośrodków już istnie 
jących, ażeby zapewnić im 
wymagana sprawność tech­
niczną i programową.

Głównym problemem bu­
downictwa w przyszłej 5-lat- 
ee — podkreślił minister bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych—<

Marian Olewiński
— jest obniżenie kosztów i 
skrócenie czasu budowy. 
Wprowadzone nowe norma­
tywy urbanistyczne pozwolą 
lepiej wykorzystywać tereny 
pod zabudowę. Np. w bu­
downictwie mieszkaniowym 
oszczędność terenów z tego 
tytułu szacuje się na ok. 20 
proc, w stosunku do pierwot­
nych założeń.

Zwiększone zadania budow­
nictwa wymagają wzmocnie­
nia przedsiębiorstw wyko­
nawczych. Przewiduje się 
więc likwidację drobnych i 
nierentownych przedsię­
biorstw oraz łączenie ich 
w silne jednostki organiza­
cyjne. Zwiększona zostanie 
również specjalizacja przed­
siębiorstw i przeprowadzona 
reorganizacja biur projekto­
wych.

Wiceprezes Rady Ministrów

Julian Tokarski
zajął się inwestycjami, kon­
trolą i odpowiedzialnością. 
Stwierdził on, że istnieje po­
trzeba ustalenia właściwych 
proporcji między wielkością 
środków kierowanych na in­
westycje nowo podejmowane 
i kontynuowane. Realizować 
należy tylko te nowe inwe­
stycje. które znajdują pełne 
uzasadnienie ekonomiczne. Mó 
wiąc o inwestycjach w rolnic 
twie J. Tokarski postuluje roz 
strzygnięcie sprawy jednoli­
tej organizacji przedsię­
biorstw. realizujących inwe- 
stycie rolne. Wicepremier pod 
kreślił też znaczenie odpowie­
dzialności za wykonvwanie 
podejmowanych uchwał i de­
cyzji.

&
W najbliższych latach nie 

przewiduje się rozbudowy sie

cjach delegacji tymczasowego rzą 
du jedności narodowej Laosu w 
składzie reprezentującym wszyst­
kie trzy ugrupowania, realizacja 
takiej konsultacji napotyka na 
przeszkody.

Potwierdza to złożoność sytua­
cji w Laosie, która rozwija się w 
kierunku odmiennym niż prze­
widywały to układy genewskie. 
Taka sytuacja bardzo poważnie 
utrudnia wykonywanie przez ko­
misje wszystkich jej obowiązków, 
wynikających z układów genew­
skich. Z drugiej strony wymaga 
ona wzmożenia wysiłków w celu 
przyczynienia się do odwrócenia 
niebezpiecznego rozwoju wyda­
rzeń w Laosie i stworzenia wa­
runków dla odbycia konferencji 
14 państw.

W związku z tym rząd PRL po­
lecił swemu przedstawicielowi w 
MKNiK powrót do Laosu z za­
daniem prowadzenia rozmów, 
zmierzających w tym kierunku.

pap; 

ci kolejowej’ — oświadczył 
minister komunikacji —

Piotr Lewiński
Przyszłe zadania będą więc 

realizowane głównie przez in­
tensyfikację przewozów. Na 
czoło wysuwa się zagadnienie 
trakcji elektrycznej i spali­
nowej. W latach 1966—70 pla 
nuje się elektryfikowanie 1700 
km linii kolejowych; ich łącz 
na długość przekroczy 4000 
km. Wprowadzi się 1200 loko­
motyw spalinowych.

Uwaga kolejarzy skierowana 
jest obecnie na dyrekcję kato­
wicką — „wąskie gardło 
PKP”. Od terminowej reali­
zacji programów inwestycyj­
nych i organizacyjnych w tej 
dyrekcji zależeć będzie w du­
żej mierze dobre przygotowa­
nie całej kolei do wykonania 
zadań w przyszłej 5-latce.

Indywidualnie gospodarują­
cy rolnik

Jan Marciniak
ze wsi Dobrany (woj. poznań­
skie) scharakteryzował prze­
miany jakie nastąpiły w jego 
wsi od czasu, gdy pracował 
przed wojna jako robotnik w 
pobliskim folwarku.

Prezes Wydawnictwa „Ksią­
żka i Wiedza”

Stanisław Wroński
przedstawia dorobek tego 
najstarszego w kraju wydaw­
nictwa literatury społeczno- 
politycznej, które daje 23 pro­
cent całej produkcji księgar­
skiej w Polsce. Nawiązując do 
zarzutu o braku papieru w 
znanym liście 34, mówca 
stwierdza, że fakty temu prze­
czą. W latach 1944—1955 książ 
ki Andrzejewskiego osiągnęły 
nakład 197 tys. egzemplarzy, 
zaś w latach 1956—63 — 268 
tys. egzemplarzy. W tych sa­
mych okresach książki Marii 
Dąbrowskiej osiągnęły odpo­
wiednio: 308 tys. egzemplarzy 
i 1072 tys.

Pierwszy zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów

Tadeusz Gede
podkreślił, że jednym z głów­
nych zadań przyszłej 5-latki 
jest zapewnienie pełnego i ra­
cjonalnego zatrudnienia mło­
dzieży.

W przemyśle zasadniczą 
sprawą jest lepsze wykorzy­
stanie mocy wytwórczych, 
przesunięcie w strukturze pro 
dukcji — z materiałochłonnej 
na pracochłonną. Przy tym za­
łożeniu wzrost zatrudnienia w 
przemyśle wyniesie w latach 
przyszłej 5-latki ckoło 600 tys. 
osób, a w budownictwie i po­
szukiwaniach geologicznych — 
około 170 tys. osób.

Zatrudnienie w gospodarce 
uspołecznionej (bez uczniów) 
wzrośnie ogółem w latach 
1966—70 o około 17 proc., a 
fundusz płac — o około 29 pro­
cent. Można założyć, że real­
ny dochód na jedną osobę 
zwiększy się w tym czasie o 
ok. 17 proc.

Nie wszędzie zagadnienia 
demograficzne wyglądać będą 
jednakowo. Warszawa, Łódź, 
Poznań, Kraków i woj. kato­
wickie będą miały przyrost 
zasobów siły roboczej wolniej­
szy od ogólnokrajowego.

Zróżnicowana sytuacja de­
mograficzna wymaga sporzą­
dzania terenowych bilansów 
siły roboczej — oświadczył 
mówca. — Wykonanie tej od­
powiedzialnej pracy spoczy­
wać będzie przede wszystkim 
na radach narodowych.

W dalszym ciągu dyskusji 
zabierali głos: minister spraw 
wewnętrznych Władysław Wi- 
cha, Artur Starewicz, ślusarz 
zakładów „Ursus” Piotr Mar­
kiewicz i premier Józef Cy­
rankiewicz.

Przewodniczący Marian Miś- 
kiewicz zakomunikował na­
stępnie, że ogółem do dysku­
sji zapisało się 201 delegatów, 
dotychczas zabrało głos 96 de­
legatów. Prezydium proponuje, 
aby dyskusję zamknąć. Dele­
gaci, którzy nie wystąpili w 
dyskusji, będą mogli przeka­
zać teksty swych wystąpień 
do stenogramu zjazdowego.

Wniosek o zamknięcie dys­
kusji został przyjęty jedno­
myślnie.

W sobotę, 20 bm. o godz. 9 
Zjazd przystąpi do wyboru 
Komitetu Centralnego i Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR. (PAP)

Osiem tysięcy 
odpowiedzi!

Tak więc tradycyjny czwarty z kolei konkurs, organizo­
wany przez ekspozycję Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej i redakcję „Głosu Wielkopolskiego” dobiegał końca. 
Ponad 8 tysięcy czytelników nadesłało rozwiązania.

W redakcji odbyło się wczo 
raj losowanie nagród. W 
skład komisji weszli: przed­
stawiciele ekspozycji Gisela 
Steincke z Targów Lipskich 
Bernard Temrne szef prasowy 
Izby Handlu Zagranicznego 
NRD, dyrektor PWP RSW 
„Prasa” Zygmunt Wolniewicz, 
red. Zbigniew Szumowski i 
Jerzy Knapik oraz mec. Je­
rzy Sajdak.

•Podajemy w skrócie jak po­
winno brzmieć prawidłowe 
rozwiązanie: NRD proklamo­
wano 7 października 1949 r., 
Targi Lipskie obchodzić bę­
dą jubileusz 800-lecia; WERRA 
— to aparat fotograficzny

rlądzę
FU acsji--

Finał naszej akcji 
Wręczenie nagród laureatom

Zorganizowane w redakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
spotkanie laureatów było końcowym akcentem naszego 
Wielkiego Konkursu pt. „Radzę administracji”. Przypomi­
namy, że organizatorami konkursu, mającego na celu 
usprawnienie pracy organów administracji państwowej by­
li: Zarząd Okręgu Związku Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych, Prezydia WRN i RN m Po­
znania oraz redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.

Jak już informowaliśmy, 
plon konkursu jest bardzo bo­
gaty. Wpłynęło ponad 500 
wniosków od 182 autorów 
Decyzją sądu konkursowego 
nagrody i wyróżnienia przy­
znano 16 uczestnikom konkur 
su, którzy prawie w komple­
cie przybyli na spotkanie w 
redakcji.

Obecni byli także przedsta­
wiciele organizatorów: prze­
wodniczący Zarządu Okr. —• 
ZZPPiS — Wiesław Majewski, 
sekretarz Prezydium RN m. 
Poznania — Czesław Adam­
ski, dyrektor Poznańskiego 
Wydawnictwa Prasowego — 
mgr Zygmunt Wolniewicz.

Gości powitał zastępca re­
daktora naczelnego „Głosu” — 
Wiesław Porzycki. Oceny kon­
kursu, z podkreśleniem jego 
znaczenia dla usprawnienia 
pracy administracji, a szcze­
gólnie poprawy obsługi oby­
wateli, dokonali przewodni­
czący W. Majewski i członek 
sadu konkursowego, kierow­
nik Wydziału Organizacyjno- 
Prawnego Prezydium RN m. 
Poznania — H. Stawicki. Po 
krótkich wystąpieniach w imię 
niu organizatorów nagrody 
wręczył laureatom sekretarz 
Prezydium RN m. Poznania —- 
C. Adamski, II (pierwszej nie 
przyznano) nagrodę w wy­
sokości 3.000 zł otrzymał 
Czesław Kołodziejczak z Po­
znania. Dwie równorzędne III 
nagrody w wysokości 2.000 zł 
zdobyli: Tadeusz Fudała z 
Szamotuł oraz Konstanty No­
wak z Poznania. Ponadto 13 
uczestników konkursu otrzy­
mało wyróżnienie w wysokość 
ci po 1.000 zł każde.

Po raz trzeci obchodzimy 
Dni Ziemi Gnieźnień­
skiej. Impreza ta ma już 

stałych zwolenników, a w tym 
roku — w roku 20-lecia Pol­
ski Ludowej i IV Zjazdu par­
tii, nabrała szczególnego roz­
machu, by stać się bilansem 
osiągnięć kulturalnych całej 
Ziemi Gnieźnieńskiej. O do­
tychczasowym przebiegu. Dni 
rozmawiamy z przewodniczą­
cym Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gnieźnie \— 
Tadeuszem Sobieralskim. In­
teresują nas głównie dwie 
sprawy, co mieszkańcy Gnie-f 
zna dali w tym tygodniu mia­
stu i co ono przygotowało im 
w zamian.

-U-
— Dni Ziemi Gnieźnień­

skiej roz|x>częły się w tym 
roku — mówi Tadeusz Sobie- 
ralski — od akcji czynów 
społecznych. W sobotę 13 
czerwca 700 pracowników 
gnieźnieńskich zakładów pro­
dukcyjnych porządkowało te­

] Rozwiązanie wielkiego 
konkursu targowego

1 ekspozycji NRD i „Głosu"

produkowany przez Zakłady 
Zeisa Jena, ORWO — to fil­
my z Wolfen; pojemność wan 
ny chłodniczej wynosi 1.000 1.; 
najnowszy typ harmonijek 
nazywa się Stella; „Trabant” 
ma komorę sprężania 600 cm’; 
automat napełnia 6.000 bute­
lek przez godzinę; „Omega”— 
to odkurzacz; silnik podwod­
ny zastosowany jest w prze­
myśle chemicznym i elektrow 
ni.

A teraz podajemy listę zwy 
cięzców.

Nagrodę specjalną 3-dnio­
wy pobyt na Jesiennych Tar­
gach Lipskich — zdobył Ka-

Spotkanie zakończyła dys­
kusja, w czasie której laure­
aci opowiedzieli m. in. o swej 
pracy nad nadesłanymi na 
konkurs wnioskami. Podkre­
ślali oni też w swych wypo­
wiedziach znaczenie konkur­
su dla polepszenia pracy biur 
i urzędów, wyrażając jedno­
cześnie nadzieję, że konkurs 
„Radzę administracji” nie był 
ostatnim w tej dziedzinie, (m;)

Sekretarz Prezydium RN m. Po­
znania i zarazem członek sadu 
konkursowego — Czesław A- 
damski wręcza nagrodę zwycięz­
cy konkursu „Radzę administra­
cji" — Czesławowi Kołodziej­

czakowi.
Fot. — K. Przychodzki

OJ czynów społecznych — <Io artystycznych

Dni Ziemi Gnieźnieńskiej
reny Parku Piastowskiego i 
przyszłego Parku 20-lecia. 
Inne, luźne grupy, pracowały 
przy porządkowaniu najbliż­
szego otoczenia swoich miejsc 
pracy. Nazajutrz w niedzielę 
z pomocą swemu miastu przy­
szli gnieźnieńscy ZMS-owcy. 
600 członków ZMS realizowa­
ło czynami społecznymi swoje 
zobowiązania przedzjazdowe.

Imprezy kulturalne Dni 
Ziemi Gnieźnieńskiej stały 
się natomiast przede wszyst­
kim okazją do zaprezentowa­
nia rocznego dorobku arty­
stycznego zespołów amator­
skich. W sali Teatru im. Fre­
dry wystąpił zespół Szkoły 
Muzycznej, w Powiatowym 
Domu Kultury — Amatorski 
Teatr Lalek, a w amfiteatrze 
zaprezentowały się szerokie­
mu społeczeństwu artystyczne 
zespoły amatorskie powiatu 

roi Sobucki z Poznania (uL 
Gąsiorowskich 11).

Jan Sroczyński, Poznań, O- 
palenicka 30 m. 1, wygrał lo­
dówkę; maszynę elektryczną 
do szycia — Elżbieta Góral­
czyk z Osiecznej, Rynek 26; 
fotoaparat ,,Prakti” — Łucja 
Sikora, Wieleń, Powstańców 
Wielkopolskich 18; akordeon 
— Tadeusz Biegański, Poznań, 
Świerczewskiego 92 m. 5.; a- 
parat radiowy — Irena Wło- 
chowa, Poznań, Ostroroga 12; 
zegarek automatyczny — Jó­
zef Apicionek, Poznań, Gło­
gowska 109; lornety myśliw­
skie — Maria Szymankiewicz, 
Poznań, Grunwaldzka 29 oraz 
Jan Krajniak, Turniowa 5; 
torby podróżne — Krzysztof 
oraz Jadwiga Michalak, Kisz- 
Hejma, Poznań, Poznańska 38 
kowo (pow. Gniezno).; wazon 
porcelanowy — Eugeniusz 
Lenczewski, Poznań, Główna 
36 m. 6; lornetę teatralną — 
Gerard Kosa, Poznań, 23 Lu­
tego 25; zbiór reprodukcji zdo 
byli wspólnie — Piotr Maluś­
kiewicz, Poznań, Chłapowskie 
go 5 i Witold Gostyński, Ko­
ściuszki 105; skórzaną teczkę 
— Zofia Jankowska, Poznań, 
Siewna 5; komplety damskie 
— Barbara Kretkowska, Go­
styń, Hutnika 10 oraz Eleono­
ra Baczyńska, Kwilcz, Dwor­
cowa 1; kaseta z kompletem 
filmów — Witold Łuczkowski, 
Poznań, Jarochowskiego 52 m. 
3 oraz Anna Lecka, Kościan, 
Reymonta 12; budzik podróż­
ny — Bogumiła Wachowiak, 
Poznań, Modra 5; neseser nod 
różny — Jerzy Olejniczak Po­
znań,Reymonta 19; obrus haf­
towany — Krystyna Krynicka 
Poznań, Raszyńska 7; komplet 
do kawy — Stefania Gapin- 
ska, Poznań, Mostowa 14; o- 
brus z serwetkami — Irena 
Przestwór, Poznań, Rycerska 
12; płaszcz kąnielowy — An­
toni Oleinik, Krotoszyn, Ko- 
bierska 10: zbiór reprodukcji 
— Antoni Rosada Oborniki.

Nagrody pocieszenia zdo- 
byli:

K. Prałat, Mosina, Sowiniecka 
40; Eugenia Orwat, Poznań, Wro. 
niecka 15; Andrzej Nowak Poz­
nań, Małeckiego 18; Krystyna Po- 
widzka, Luboń, ul. Dworcowa 5a; 
Wacław Jańczak, Poznań. Dąbrów 
skiego 49; Krzysztof Waliński, 
Oborzyska Nowe (pow. Kościan); 
Anna Wojtkowska Poznań, Pieka­
ry 16; Gwidon Szulc, Poznań, Dą­
browskiego 49; Zygmunt Woliń­
ski Poznań, Szczęsna 3; Józef 
Hajt, Chodzież, Chwialkowskiego 
2; Joanna Płokarz Poznań, Mosto­
wa 15 m. 4; Ludwik Borkowski, 
Ujście, Szpitalna 10; Halina Orlik, 
Poznań, Gwardii Ludowej 5 m. 
19; Stefan Woźniak, Poznań, Ło­
zowa 70 m. 34; Józef Węgrzyn, 
Czechowice; Daniela Karalus, Po­
znań, Prusa 18; Mikołaj Woroszyl­
ski, Poznań Głogowska 48;, Bole­
sław Nowak, Poznań, Jaworowa 
96; Maria Masłowska Poznań, Ra­
szyńska 17 m. 4, oraz Jerzy Zer- 
dziński Poznań, Dzierżyńskiego 7® 
m. 3.

Ze względu na brak miejsca 
na oficjalne rozdanie nagród 
w pawilonie NRD (w niedzie­
lę, o godz. 14) zapraszamy in­
dywidualnie zdobywców pierw 
szych 14 nagród. Pozostałe 
nagrody — do odebrania w 
redakcji od wtorku 23 bm. 
(zamiejscowym — zostaną wy 
słane pocztą).

gnieźnieńskiego oraz różno­
rodne zespoły szkolne. Dużą 
popularnością cieszyła się też 
zorganizowana przez Pałac 
Kultury w Poznaniu — „Zga­
duj-zgadula” o tematyce 20- 
lecia Polski Ludowej. Gnieź- 
nianie chcą zaprosić ten ze­
spół jeszcze raz do siebie je- 
sienią. Frekwencja na impre­
zach artystycznych dopisuje, 
a szczególnie duże zaintereso­
wanie nimi okazuje młodzież 
gnieźnieńska.

Wypada więc tylko pogratulo­
wać Miejskiemu i Powiatowemu 
Komitetowi Frontu Jedności Naro­
du w Gnieźnie, inicjatywy i orga­
nizacji gnieźnieńskiego festiwalu 
i zaprosić raz jeszcze wszystkich 
na wielki Festyn Prasy, Radia i 
Telewizji, który dzisiaj kończy 
tydzień, bogaty w imprezy kul­
turalne i przykładną pracę spo­
łeczną. (o) ~



POZNAŃSKIE ZJEDHOCZENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW
że wspólnie z Dyrekcjami Przedsiębiorstw De­
talicznych organizuje w dniu 21 czerwca 1964 r.
NA RYNKU JEŻYCKIM — od godziny 9——14

KIERMASZ LETKI
POLECAJĄC DUŻY WYBÓR:

& SUKIENEK KRETONOWYCH, PLAŻÓWEK,
* SPODNI ORAZ KONFEKCJI 

MŁODZIEŻOWEJ I DZIECIĘCEJ
* GALANTERII I OBUWIA TEKSTYLNEGO
* ZABAWEK, ODZIEŻY SPORTOWEJ 

WYROBÓW Z TWORZYW SZTUCZNYCH 
I CHEMICZNYCH oraz

* ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH itp.
W CZASIE TRWANIA KIERMASZU MODELKI PREZEN­
TOWAĆ BĘDĄ SPRZEDAWANE ARTYKUŁY ODZIEŻOWE.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
........... .. || ..-—i, ....... . imimihihi K3929 j

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„CZYSTOŚĆ" w Poznaniu 

poleca usługi dla ludności
W ZAKRESIE

pokrywania podłóg wykładziną g u m o 1 i t o w ą 
Zlecenia przyjmuje w godz. od 7—15, w soboty 7—13.

ZAKŁAD USŁUGOWY Nr 10 — W POZNANIU 
ulica 27 Grudnia nr 3 — telefon 523-12 

Cena za 1 m! pokrycia podłogi gumolitem materiał + ro­
bocizna (95—110 zł) bez prac dodatkowych jak szpachlowanie, 

wyrównanie podłogi itp.
Zlecenia przyjmuje i udziela informacji również 
Biuro Informacji i Reklamy Poznań, ul. Lampego 9, 

telefon 25-86.
K2792

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTU I PRODUKCJI URZĄDZEŃ 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ 
W POZNANIU, ul. Głogowska 127

POSIADA DO UPŁYNNIENIA:
1. prasa hydrauliczna nacisk

60 ton nr inw. 421/41
Ł kocioł stalowy parowy nr inw. 301/3
3. waga wozowa 3-tonowa nr inw. 8/37

Bliższych informacji udziela Dział Głównego 
Mechanika w Przedsiębiorstwie — w godzi­
nach od 9—IŁ

K3472

Dnia 17 czerwca br. 
zmarł

Henryk 
Mcm czak

GEODETA 
długoletni członek Sto­
warzyszenia Geodetów 
Polskich — Oddziału 

w Poznaniu.
W Zmarłym straci­

liśmy serdecznego Ko­
legę i czynnego człon­
ka naszej organizacji 
technicznej.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 22 bm., 
n godz. 16.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Zarząd i Koledzy
ODDZIAŁU 

WOJEWÓDZKIEGO 
STOWARZYSZENIA 

GEODETÓW 
POLSKICH 

W POZNANIU 
25850g

+
Dnia 18 czerwca br. 

zmarła moja najdroż­
sza żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia, 
przeżywszy lat 64, 
opatrzona Sakramen­
tami św., śp.

Helena
Sobkowiak

z domu GDOK

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 22 bm. 
o godzinie 15.15 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tym zawiadamiają 
w ciężkim smutku 

pogrążeni
MĄZ. SYNOWIE 

I RODZINA
M3986

S. + p.

Przemysław 
Hedinger

INŻYNIER 
kapitan lotnictwa pol­
skiego na terenie An­
glii w latach 1939—1945 
zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach 
dnia 13 czerwca 1964 r. 
w Los Angeles, Kali­
fornia.

Msze św. za spokój 
duszy Zmarłego odbę­
dą się we wtorek, 23 
bm., o godz. 7 rano 
w kaplicy Misjonarzy 
Ducha św., w Pusz- 
czykówku i w nie­
dzielę. dnia 28 bm., o 
godzinie 16 w kościele 
ÓO. Dominikanów, 
przy ul. Stalingradz- 
kiej, w Poznaniu, 
o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu po­
grążeni

MATKA, ŻONA, 
BRAT I RODZINA

Puszczykówk o, 
Ł os Angeles, 
Londyn, Poznań.

25789g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Znajomym i Lo­
katorom, za złożone 
wyrazy współczucia, 
kwiaty i udział w po­
grzebie, śp.

Władysławy 
Karpińskiej

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają
CÓRKI

25672g

W dniu 17 czerwca 
1964 r. zmarł, nasz 
współpracownik

Jan 
Tkaczyk
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 20 bm., o 
godzinie 14.15 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Z żalem żegnają Go

Rada Zakładowa 
Dyrekcja 

Załoga 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

WYDAWNICZO. 
HANDLOWEGO 

DRUKÓW 
AKCYDENSOWYCH 

W POZNANIU
M3979

W ósmą bolesną ro­
cznicę śmierci, śp.

Adama 
Chmielewskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. w kościele 
Sw. Michała, przy ul. 
Stolarskiej w dniu 
23 czerwca br., o go­
dzinie 19.

Życzliwych pamięci 
drogiego Zmarłego za­
wiadamia

ŻONA Z RODZINĄ 
24927g

KAPITANOWI 
MAKSYMILIANOWI 

SUCHEMU
z powoefu śmierci żony

Łucji 
Suchej

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

składa
PERSONEL 

WOJSKOWEJ 
KOMENDY 

REJONOWEJ 
POZNAŃ - MIASTO I 

25760g

POZNAŃ
Grunwaldzka u
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka Ł 0-3

Działkę hektarową przy 
Poznaniu sprzedam. Nie- 
wiada, Luboń-Poznań, Fa­
bryczna 14.25248g 
Nieruchomość — Łazarz, 
duży dochód, dla nabyw­
cy pokój, kuchnia, cena 
200.000 zł; Puszczykowo, 
5 parcel sadu, cena 200.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
254 61g.

UWAGA! U W AGA!

Korzystniejsze warunki 
sprzedaży ratalnej
MOTOCYKLI MARKI „JUNAK"
Wpłacając 1.200 zł możesz stać się posiadaczem 
doskonałego motocykla marki „JUNAK” — 

resztę należności spłacisz w ciągu 
36 rat miesięcznych po 633 zł.

Duży wybór tych motocykli znajdziesz 
w sklepach „MOTOZBYTU”:

Poznań — Gwardii Ludowej 38/39 
Poznań — Wenecjańska 3/4 
Kalisz — Górnośląska 38/39 
Leszno — Rynek 17
Zielona Góra — Świerczewskiego 174 
Trzcianka — Sikorskiego 41 
Lubsko — Krakowskie Przedmieście 4

PAMIĘTAJ — 
SEZON MOTOCYKLOWY W PEŁNI.

K3871

loKale
Zamienię pokój na I ptr., 
słoneczny, przy Parku 
Kasprzaka, na pokój wzgl. 
pokój z kuchenką, może 
być na peryferiach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25712m,____________________ 
Poszukuję pokoju z kuch­
nią lub pokoju na pery­
feriach (Luboń). Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25678m.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie, 3 duże po­
koje, 2 kuchnie, łazien­
ka, telefon, 4 piętro, 
śródmieście, na dwa je­
dnopokojowe, samodziel­
ne lub dwupokojowe, du­
że pokoje z dwoma kuch- 
nianji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25661m.
Zamienię pokój z kuch­
nią na dwa lub półtora. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
25659m.
Młody, spokojny magi­
ster, poszukuje samo­
dzielnego, niekrępującego 
pokoju, niedaleko śród­
mieścia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25723g.

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie mojego naj­
ukochańszego męża i 
ojca, śp.

dr. Józefa
Zdanowicza
oraz okazali tyle ser­
ca i współczucia w tak 
ciężkich dla nas chwi­
lach,

GORĄCE
PODZIĘKOWANIE

składa

ŻONA Z DZIEĆMI
K3984

Dnia 17 czerwca br. 
zginął śmiercią tra­
giczną nasz drogi ko­
lega i przyjaciel

MGR CHEM.

Stanisław
Arcichowski
Pamięć o Nim pozo­

stanie wśród nas.
Zarząd 

Koleżanki 
i Koledzy 

JACHT KLUBU 
WIELKOPOLSKI 

POZNAŃ
25824g

Poszukuję lokalu na war­
sztat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25713g.

Surzedam dom jednoro­
dzinny, z wygodami, o- 
gród, cały wolny. Wą­
growiec, Sienkiewicza 23.

24983g
Kupię spiesznie willę je­
dnorodzinną, wyłączoną, 
także bliźniaczą, cztery 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż. okolica Grunwald, do 
500 000 zł. Zgłoszenia: No­
wak Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 9795p
Willa jednorodzinna, wy­
łączoną, pięciopokojowa, 
łazienka, zaraz wolna, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród, Wola Ławica. 380.000 
zł. Willa nowa, czteropo- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne ogrzewanie 
ogród 3.900 m2, zadrze­
wiony. 310.000 zł, wpłaty 
210.000 zł. reszta hipoteka 
bankowa na 25 lat. Po­
łowa willi, wolne zaraz 
dwa pokoje obszerne, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
Luboń, przy Poznaniu, 
140.000 zł, sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16. 9794p
Atrakcyjną połowę bliź­
niaczą, 4 pokoje, w sta­
nie surowym, dzielnicy 
Grunwald, 260.000 zł. Seg­
ment trójniak 5 pokoi w 
stanie surowym dzielnicy 
Jeżyc, 200.000 zł. Połowę 
bliźniaka w murach, 
dzielnica Łazarz, 120.000 zł. 
20 parcel budowlanych — 
ogrodniczych — 50 gospo­
darstw różnej cenie i 
wielkości od 100—250.960 
zł. Zgłosz.: Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21. 25550g

Organizacjom Spo­
łecznym, Krewnym, 
Sąsiadom oraz tym 
Wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysługę 
mojemu ukochanemu 
mężowi, tatusiowi i 
dziadkowi, śp.
Edwardowi
Pokrywce

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa 
RODZINA

9713p

t
Dnia 18 czerwca br. 

zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza 
ukochana matka, te­
ściowa i babunia, śp.

Jadwiga 
Koiłowska

Z domu SARBAK 
o czym zawiadamiaj a 

pogrążeni w bólu
CÓRKI, SYN 

Z RODZINAMI
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę 20 bm., o go­
dzinie 19 na cmenta­
rzu sołackim.

Przetargi

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SAMOCHÓD" PO­
ZNAŃ, ulica Jackowskiego 49, ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie PRAC REMONTOWO- 
BUDOWLANYCH, które obejmują:

1. roboty murarskie,
2. roboty dekarskie,
3. roboty stolarskie,
4. roboty posadzkowe,
5. roboty blacharskie,
6. roboty ciesielskie,
7. roboty malarskie,

Przyjmujemy oferty na wykonanie całości 
prac, względnie poszczególnych wyżej wym. 
robót.

Wykonanie całości prac względnie posz­
czególnych robót winno być zakończone do 
dnia 15. VIII. 1964 r. z materiału wykonawcy.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Zarządzie 
Spółdzielni.

Oferty należy składać do dnia 24 czerwca 
1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 czerwca 
1964 r.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta i unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K3883

UWAGA! UWAGA?

„METALZBYT“ 
CENTRALA HANDLOWA 
PRZEM. WYROBÓW METAL.
PRZEDSIĘB. PAŃSTWOWE 

POZNAŃ
ulica Gwardii Ludowej 3

ZAWIADAMIA

że z dniem 4 lipca 1964 r.

likwiduje magazyny:
# ARTYKUŁÓW ŚRUBOWYCH — 

Poznań, ulica Towarowa nr 25, 
pl. skł. 13a

* WKRĘTÓW DO DREWNA — 
Poznań, ulica Ratajczaka nr 13

Prosimy naszych P. T. ODBIORCÓW o odbiór 
zadysponowanych wyrobów śrubowych i wkrę­
tek do końca czerwca 1964 r. • Termin odbioru 
prosimy uzgodnić z magazynierem — tel. 716-25

Po zlikwidowaniu magazynów 
nie gwarantujemy terminowej dostawy.

* 
UWAGA;

NOWY MAGAZYN — POZNAŃ - WOLA 
wydaje towar codziennie od godz. 7—13. 
W soboty towaru się nie wydaje.

K3925
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16 ha dobrej ziemi, 
w tym 8 ha ornej, ha 
łąki i 5 ha lasu, z żywym 
i martwym inwentarzem 
dobrze położone przy 
trasie Poznań — Zielona 
Góra. Cena według ugo­
dy na miejscu. Franci­
szek Bielawski. Jaro- 
mierz 54, poczta Kopa- 
nice, pow. Wolsztyn.

96950

t
W dniu 18 czerwca 

1964 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona 
Sakramentami św., 
moja ukochana opie­
kunka, nasza siostra, 
szwagierka, kuzynka i 
ciocia, śp.

Irena
Regowska
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 20 bm., 
o godzinie 12.45 z ka­
plicy cmentarza na 
Junikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążona

RODZINA
M3985

Sprzedam l»/t ha ziemi 
przy Poznaniu. Kattner, 
Poznań, Starołęcka 205.

25705g

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych wenę- 
rycznych. Matejki 51 go­
dziny przyjęć: 7—8.30, 12— 
14. 19—20. 25144g

Rożne

Posiadam warunki na 
uruchomienie warsztatu 
samochodowego, lakier- 
nictwo, blacharstwo. pral­
nie usługi. Pożądane u- 
prawnienia. Tel. 650-97. 
eodz. 12—14. 25739g
WYCIĄC - ZACHOWAĆ! 
Przewozy wszelkie samo­
chodami ciężarowymi wy­
konujemy dla instytucji 
i prywatnie. Zgłoszenia 
codziennie w godz. od 
9—10 i 16—18 — Mostowa 
nr 25 przy placu Ber­
nardyńskim, tel. 524-95.

24320g
Torebki, teczki szkolne, 
tornistry, płaszcze, kurt, 
ki, buty zamszowe skó- 
TT-sne, farbuje 27 Grudnia 
”r 5- 25775g

Błyskawicznie prześlemj 
krajowe oferty matry­
monialne „Venus”, Ko­
szalin, Odrodzenia 6. In­
formacje: 10,— zł znacz­
kami. K3548
Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług jedynego 
w Poznaniu Biura Ma­
trymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 29

ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNTARSKTEGO 
„LENWIT” W WITASZYCACH, -tel. 706 i 707, 
ogłaszają PRZETARG na wykonanie następu­
jących usług:

PRZEWÓZ SŁOMY LNIANEJ łącznie z za­
ładunkiem i wyładunkiem do i z Zakładów 
„Lenwit” w Witaszycach z następujących 
punktów:
Witaszyce — Krzesiny (150 ton).
W przetargu mogą brać udział:
1. państwowe przedsiębiorstwa transportowe
2. spółdzielcze przeds. transportowe,
3. kółka rolnicze,
4. prywatne przedsiębiorstwa transportowe,
5. osoby prywatne posiadające zarejestro­

wane środki transportowe.
Warunki związane z wykonaniem powyż­

szych prac z podaniem ceny za przewóz 1 to­
ny łącznie z za i wyładunkiem oraz termin 
podjęcia usługi prosimy kierować w zalako­
wanych kopertach pod naszym adresem z do- 
pisem na kopercie „Przetarg”.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Przygotowania Produkcji ZPL „Lenwit” w Wi­
taszycach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąp! w 10 dniu 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia.

Zakłady zastrzegają sobie prawo c stąpienia 
od przetargu bez podania przyczyn. W3799 
CUKROWNIA „OPALENICA” W OPALENI­
CY, ulica 5 Stycznia nr 9, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie REMON­
TU:
1. URZĄDZEŃ POMIAROWO - KONTROL­

NYCH:
51 szt. manometry,

7 szt. wakumetry,
22 szt. termometry,

4 szt. przepływomierze „Simens”,
11 szt. przepływomierze „Oroś”,

4 szt. analizatory spalin „Simens",
31 szt. ciągomierze,

1 szt. manometr WR.
Termin wykonania: sukcesywnie do 31. VIII 
1964 r.

2. REMONT 2 WAG TAŚMOWYCH do kra­
janki z legalizacją.

Szczegółowych informacji udziela Dział Tech­
niczny Cukrowni Opalenica.

Termin składania ofert upływa w dniu 29. 
VI. 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30. VI. 1964 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. 25432g

——————------------- ------------------- ------

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i Aktualn.; 8.50 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Utwory F. Mendelssohna; 9.20 Koncert 
muz. operetkowej; 10 Mówi Technika — aud. pt. 
„Kret” i „Iskra”; 10.10 Koncert muz. popularnej; 
11 Z operetek J. Straussa; 11.30 „Tańce polskie”; 
11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 
13 Jan Sibelius: Suita z muzyki do dramatu 
Szekspira „Burza”; 14 „Niezapomniane stronice”; 
„Zagadka literacka”; 14.30 „Mój program na ante­
nie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.30 Z 
życia ZSRR; 16.30 „Szósty dzień tygodnia”; 16-55 
„Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „Pod rozwagę 
opinii”; 17.25 „Z Bielan” — humoreska B. Prusa; 
17.45 Pięć minut o wychowaniu; 17.50 Publicystyka 
międzynar.; 19 Sprawozd. dźwiękowe z obrad IV 
Zjazdu PZPR; 20.26 Sport; 20.35 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.05 .Studio M. 2”; 22.35 Muzyka tan.; 
22.45 Język francuski; 23.10 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 2Ł
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 

ekonomiczny donosi; 9.50 Public, międzynar.; 10 Mu­
zyka; 10.40 „Saga rodu Ezamachmudowych”— opow^ 
11 Koncert chopinowski — wyk. Philippe Entre- 
mont; 11.30 Camille Saint-Saens: Poemat symf. „Ko­
łowrotek Omfalii”; 11.40 Ekonom, problem tygodnia; 
12.20 Magazyn Rolniczy; 12.35 „Urząd a człowiek’*; 
13 Polskie tanga gra Ork. PR p. dyr. St. Rachonia; 
13.10 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 „Z notat­
nika reportera”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla 
dzieci słuch, pt. „Jedziemy na wakacje”; 1G.25 Prze­
gląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 17.25 Znane zespoły 
i soliści muzyki jazzowej; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muzyka i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20.40 „Dlaczego” — słuch.; 21.27 Sport; 21.30 Sprawo­
zdanie dźwiękowe z obrad IV Zjazdu PZPR; 22.3S 
„W zaciszu piosenki”; 23.35 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 21, 
23.50.

TELEWIZJA: 9.25 Film muzyczny „Mistrzowie 
sali koncertowej”; 10.35 Program dla nauczycieli; 
10.50 Przerwa; 18.05 Program dnia; 18.10 Program 
tygodnia; 18.30 Reportaż z Ośrodka Wypoczynkowo. 
Sportowego; 19.15 Film krótkometr.: „Tygrvs strze­
la pierwszy”; 19.35 „Wieczorne rozmowy”; 19.50 „Do­
branoc”; 20 Dziennik; 20.50 „Z naszej loży” — progr. 
rozrywk.; 21.10 — Wiadomości; 21.50 Magazyn „Świa­
towid” nr 81; 22.20 Film seryjny: „Południowe ryt­
my na Broadwayu”.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian i poprawek.
NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.20 
Gra Polska Kapela pod dyr. Dzierżanowskiego; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9M 
Magazyn Wojskowy; io Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym bajka pt. „Wyprawa na poziomki”; 10.20 
Suity z oper J. Bizeta; 10.40 Koncert życzeń; 11.40 
„Przepraszamy — remanent”; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Radiowa piosenka miesiąca”; 12.50 Gra 
duet fortep.: W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 
13.30 Koncert dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „We­
soły autobus”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Prawie tysiąc czwartaków” — 
słuch.; 17.50 Muzyka tan. oraz wyniki najciekaw­
szych imprez sport.; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz re­
gionalnych gier liczbowych; 18.45 Kabarecik rekla­
mowy; 19 Sprawozd. dźwiękowe z obrad IV Zjazdu 
PZPR; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „W 
zaciszu piosenki”; 22.05 „Niedzielne wieczory mu­
zyczne”; 23.10 Gra ork. tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 9.20 Felie­

ton literacki; 9.30 Z najpiękniejszych operetek; 
10.30 Oprać. Edward Czerny: Wiazanka przebojów; 
10.40 „Zespół Dziewiątką”; 12.10 Poranek symf.; 
13.10 „Technika i Problćmy”; „Człowiek w kostiu­
mie z V wieku”; 13.30 „Moskwa z melodia i piosen­
ką słuchaczom polskim”; u Pozn. koncert życzeń; 
14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Jak Grześ z Wieliczki żakiem został”; 
15.45 Na organach Hammonda gra B. Hardy; 16 
Teatr Komiczny „Trzy razy ha”; 16.30 „Kandydaci 
na VII Międzynar. Konkurs im. Fr. Chopina”: T. 
Manesterska; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Śpiewa „Slask”; 17.30 „Program z dywani­
kiem 18.45 Ork. rozrywk.; 19 Rewia piosenek; 
19.30 „Papa się żeni” — słuchów.; 20.32 „Na fali 
wspomnień”; 21.22 Sport i wyniki „Toto-Lotka”;

Melodie tan.; 22 Ogólnopol. wiadom. sport; 
22.20 Poznańskie wiadomości sportowe; 23.05 ,Ze 
świata opery; 23.35 Melodie taneczne

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17. 21 23 50
10 TV Kurs Rolniczy; 11 Przerwa; 

13-®5 13.10 Film fab. prod. polskiej-
~14-55 wyniki losowania „Ko­ziołków ’; 15 Niedzielna Biesiada; 15.40 „Mv lubi­

my tańczyć i śpiewać” — widów-, dla dzieci; 16.15 
»nasz Czechosłowację” _ fina} konkursu; 

16.45 „Rymy, rytmy i nastroje” — nr. rozrywkowy* 17.35 Teleturniej „Wszystko o Bałtyku”; S NoSu 
nik Zjazdowy; 19.25 Piłka nożna Zw. Radziecki-. 
Hiszpania (Madryt); ok. 20.15 Dziennik TV- 21 15 

22-05 Aktualności Spor. 2—?5 Wiadomości; 22.30 Sportow-a Niedzieia- 
Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Ka cześć IV Zjazdu parfn

Koncert
Filharmonii

Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy Państwowej 
Filharmonii podjęła zobowią­
zanie uczczenia IV Zjazdu 
Partii wielkim koncertem mu­
zyki popularnej, operowej i 
operetkowej. Koncert odbę­
dzie się w sobotę, 27 br. o 
godz. 18 (w razie niepogody 
28 bm.) w Parku Kasprzaka.

Wykonawcy: 100-osobowa 
orkiestra Państwowej Filhar­
monii pod dyr. W. Krzemień- 
skiego, A. Kawecka — sopran 
oraz A. Fechner — baryton. 
Udział solistów jest również 
zobowiązaniem dla uczczenia 
IV Zjazdu Partii, (na)

700 śpiewaków 
w Pałacu Kultury
Niedawno w Pałacu Kultu­

ry 13 chórów, liczących blisko 
700 uczniów szkół podstawo­
wych powiatu poznańskiego, 
rywalizowało o pierwsze miej­
sce. Każdy z zespołów wyko­
nał po 3 piosenki. Jury tych 
szkolnych eliminacji powiato­
wych najwyższą ocenę dało 
chórowi z Suchegolasu. Dru­
gie miejsce otrzymał chór 
Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Luboniu, a trzecie — chór 
Szkoły Podstawowej nr 1 tej 
samej miejscowości. Czwartą 
lokatę przyznano dzieciom z 
Wir, a piątą — dzieciom ocie­
mniałym Zakładu w Owiń- 
skach. (p)

w a / r t » 
CI U J KO W (4)

Kapitulacja
Przeciwnik, dysponował dużą ilością „pancerfaustów 

— niebezpiecznej broni do walki wręcz. Przebijały 
one pancerz każdego czołgu, mogły rozbijać nawet 
mury grube na jedną, półtora cegły. Zasięg skutecz­

nego działania tej broni wynosił 50 do 100 m. W walkach 
o Cytadelę hitlerowcy używali ich nawet przeciwko poje­
dynczym żołnierzom. Ale i my zagarnęliśmy pełne magazy­
ny tej taniej i nieskomplikowanej broni. Nasi żołnierze 
szybko oswoili się z nią i używali jej rozbijając otwory 
strzelnicze, punkty ogniowe i ściany kazamatów.

Rankiem 21 lutego szturm Cytadeli osiągnął punkt szczy­
towy. Wreszcie udało się nam wysadzić zewnętrzną ścianę 
z cegły. Rów w niektórych miejscach był zasypany faszyną.

Zachodnie skrzydło blokowały pododdziały 27 gwardyj- 
skiej dywizji. Zastępca dowódcy tej dywizji - gen. Duka 
zaproponował załodze tego skrzydła kapitulację. Lecz fa­
szystowscy oficerowie odrzucili propozycję. Wówczas gen. 
Duka, niegdyś dowódca partyzantów na terenie Białorusi, 
wydał rozkaz stoczenia do rowu, ku głównemu wejściu do 
skrzydła, kilka beczek z płonącym mazutem, by wykurzyć 
przy pomocy dymu hitlerowców.

Walka toczyła się na wszystkich odcinkach. Szczególnie 
uporczywa była w południowej fosie Cytadeli, gdzie nasze 
wojska stopniowo przebijały się do wnętrza i oczyszczały 
duży, obejmujący obszar jednego kilometra kwadratowego, 
dziedziniec twierdzy. Tu też, przez wyrwę w ścianie, za­
częły wdzierać się czołgi i działa samobieżne.

Nie ulegało wątpliwości: godziny istnienia Cytadeli są już 
policzone. Nie chcąc przelewać krwi, raz jeszcze zwróciłem 
się przez radio do oblężonego garnizonu proponując kapitu­
lację. Ale i tym razem przeciwnik nie przyjął mej propo­
zycji. Bezsensownie wytężał resztki swych sił. Jego próby 
wyrwania się spod ziemi i kontratakowania, pozostały bez­
owocne. Przyniosły faszystom jedynie straty-

Nadchodził 23 luty — święto Armii Radzieckiej. Wieczo­
rem poprzedzającego je dnia, zebrałem w jednej z sal teatru 
(tj. Opery poznańskiej) dowódców korpusu i dywizji, by 
nakreślić plan dalszych działań. Ocena sytuacji była zgodna: 
wróg gonił resztką sił. Zbiegowie zeznawali, że podziemne 
umocnienia są przepełnione rannymi, brak medykamentów. 
Wewnętrzny wodociąg był uszkodzony, oblężeni odczuwają 
brak wody.

Około godziny 22 (czasu moskiewskiego) został wezwany 
‘do telefonu dowódca 74 gwardyjskiej dywizji gen. Bakanow, 
którego wojska walczyły w rejonie centralnej bramy Cy­
tadeli.

Zakończywszy rozmowę, generał poprosił mnie o pozwo­
lenie pojechania tam dla przyjęcia parlamentariuszy.

W pół godziny później do pokoju, w którym siedzieliśmy 
odpoczywając, wszedł były dowódca twierdzy generał major 
Mattern — niesłychanie spaśny mężczyzna, ważący około 
8 pudów. Dysząc, przekazał mi list od generała Gonella, 
w którym ten prosił radzieckie dowództwo o okazanie po­
mocy rannym. Na pytanie gdzie jest sam komendant, 
Mattern odpowiedział, iż Gonell popełnił samobójstwo. 
Kiedy zaś spytałem się, jak czuje się generał Mattern, on, 
wzruszając ramionami i posapując, powiedział: „No cóż, ja 
nie jestem członkiem partii nacjonalsocjalistycznej, nie 
chciałbym niepotrzebnie przelewać krwi, znam beznadziej­
ność położenia. Hitler kaput”!

Mattern opowiedział, że z 43 000 niemieckich żołnierzy 
i oficerów znajdujących się w Poznaniu, pozostało zdolnymi 
do walki około 12 000, nie licząc tych rannych, których od­
dawano na łaskę zwycięzców.

Rankiem 23 lutego, wyczekując na kolumny jeńców, spo­
dziewaliśmy się ujrzeć ludzi wyniszczonych długotrwałym 
oblężeniem. Lecz Niemcy trzymali się na ogół dziarsko; 
byli, mówiąc po kawaleryjsku „przy kości" i nieźle umun­
durowani. Przypomniał mi się Stalingrad, przełom stycznia 
i lutego 1943 roku. Wówczas to kolumny jeńców szły ponuro 
przez Wołgę. Byli głodni, obrośnięci, obdarci, obuci w sło­
miane papucie. Ledwie stawiali nogi. Tam nad Wołgą, gdzie 
nastąpił przełom wojny, Niemcy nie byli jeszcze zmuszeni 
oddawać się masowo do niewoli. Teraz zaś najwidoczniej 
utracili wiarę w zwycięstwo... U każdego z nich w pogoto­
wiu były słowa: „Hitler kaput’’.

W dzień sławnej rocznicy Armii Radzieckiej — 23 lutego 
1945 roku, stolica naszej Ojczyzny odnotowała zwycięstwo 
mych wojsk w Poznaniu dwunastoma salwami z 224 dział...

Załoga MPK — dzieciom
^akim wozem jak na zdjęciu poniżej, a więc nieco mniej- 

szym niż tramwaje kursujące po naszym mieście, jeź­
dzić będą dzieci. Prawdopodobnie i w nim — tak jak w nor­
malnych — tłoczno będzie od rana do wieczora.
Nic dziwnego. Jazda takim 

tramwajem to dla małych pa­
sażerów niemała przecież 
atrakcja. W pierwszy kurs ru­
szy on w lipcu, z chwilą prze­
kazania do użytku ogródka 
komunikacyjnego na Wino­
gradach. wykonywanego w 
czynie społecznym. W pracach 
tych biorą udział pracownicy 
kilku poznańskich zakładów 
pracy, m. in. załoga MPK. 
Ona to właśnie postanowiła 
społecznie wykonać wóz tram­

wajowy (na akumulatory) dla 
dzieci. Dla uczczenia IV Zjaz­
du Partii pracownicy MPK 
przyspieszyli realizację zobo­
wiązania i gotowy wagon cze­
ka już na pierwszych pasaże­
rów. Warto podkreślić, że pra­
ce przy budowie wozu, które­
go wartość wynosi około 120

tys. zł wykonywano poza go­
dzinami pracy. W czynie tym, 
nad realizacją którego czuwał 
kierownik techniczny mgr inż. 
L. Cholewa, wyróżnili się pra­
cownicy MPK: H. Marczak, A. 
Ratajczak, W. Napierała, S. 
Pacholak, Cz. Lechniak oraz 
W. Bryza. Wierzymy, że przy­
szli pasażerowie potrafią na­
leżycie uszanować ten piękny 
dar załogi MPK.

Fot. — K. Przychodzki

Jeszcze 4 występy 
cyrku „Gdańsk"

W niedzielę, 21 bm. odbędzie 
się ostatnie przedstawienie w 
cyrku „Gdańsk”, który po kilku­
tygodniowym pobycie opuszcza 
Poznań.

Dzisiaj i w niedzielę można zo­
baczyć występy o godz. 15 i 19.

(na)

INFORMUJEMY
Film popularno-naukowy pt. 

„Hindukusz” dzisiaj o godz. 19 w 
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

Koncert symfoniczny pod dyr. 
A. Kowalczyka dzisiaj o godz. 18 
w Parku Kasprzaka.

Z ukosa na MTP

„Kolekcjonerzy“ i natręci
Pamiętam rysunek w jednej 

z naszych gazet na temat 
aktualności targowych przed 
kilkunastu laty: elegancki sa 
mochód tłumie gapiów o nie 
ciekawych twarzach, obmacu­
jących brudnymi rękoma karo 
serię wozu.

Od tamtych czasów wiele się 
na Targach zmieniło. 'Tłumy 
zwiedzających obyły się z szy 
kiem targowego wystawiennic­
twa, z nowoczesnością dzisiaj 
coraz powszechniejszą w na­
szym życiu codziennym. Ma­
szyny i urządzenia, których 
przybywa co roku na MTP 
zmieniły też strukturę zwiedza 
jących. Nikt dziś nie moczy 
nóg w sadzawkach, mało kto 
szuka cyrkowych wrażeń na 
Targach. Przewaga techniki w 
obecnych ekspozycjach zniechę­
ciła „kibiców”. Targi stały się 
dla nich nieciekawe, bo niepo­
znawalne; technika, ta zachęci­
ła natomiast innych — specja 
listów, dając im okazję do po­
uczających spostrzeżeń i porów­
nań. Satyrycy, niezwj-kle czuli 
na punkcie honoru, zda się 
stracili temat. Poświęcili Czas 
niewdzięcznej krytyce biuro 
kracji czy temperatury napo­
jów „chłodzących”.

Ale dawni „kibice” targowi 
całkowicie nie wyginęli. Wzbo 
gacili swoje kwalifikacje gapia 
zainteresowanie ich wzbudzić 
może co najmniej nowy typ.. 
„Warszawy” czy „Jaguara”. W 
jednym się nie zmienili: są na­
trętni w swej nienasyconej cie­
kawości i manii kolekcjoner­
stwa.

W pawilonie polskiej central? 
podpisuje się poważny kontrak* 
handlowy, toteż ekspozycja zo­
stała na chwilę zamknięta. Reak­
cja gapia jest oczywista: wia­

CZERWIEC 

20 
sobola 
21 

niedziela

Bogny, Alicji 
Słońce: 3.30—21.18

Słońce: 3.29—21.18

TEATRY
SOBOTA

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — g. 19.30 „Borys Go­
dunow”; OPERETKA — g. 19.30 
„Can Can”; MARCINEK — nie­
czynny.

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — g. 19-30 „Romeo 
i Julia”; OPERETKA — g. 19.30 
„Can Can”; MARCINEK — nie­
czynny.
KINA

SOBOTA i NIEDZIELA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Zycie nie jest łatwe” (wło­
ski, 16 1.); BAŁTYK g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Zona dla Au­
stralijczyka” (polski, 12 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Opowieści z po­
ciągu” (węg., 16 1.); GONG — g. 
10—12 „Ali i wielbłąd” (II seria, 
ang., 9 1.), g. 16, 18 i 20 „Kobiety 
czekają” (szw., 16 lat); GRUN­
WALD — g. 17.30, 20 i niedz. g. 
15.30, 17.30 i 20 „Wojna trojańska” 
(włoski, 12 1.), niedz. g. 11.15 
„Pięciu leniuchów” (radź.); GWIA­
ZDA — sobota i niedz. g. 15.30, 18 
i 20.15 „Ewa chce spać” (polski, 
18 1.), niedz. g. 11, 12, 13 i 14

Atrakcyjne 
„Dni młodości"

KM ZMS wspólnie z Kura­
torium okręgu Szkolnego Po­
znańskiego i Komendą Cho­
rągwi ZHP organizuje w tych 
dniach szereg imprez z oka­
zji „Dni Młodości” młodzieży 
szkół średnich. Kulminacyj­
nym punktem „Dni” będą im­
prezy iirządzane 20 i 21 bm.

Dzisiaj o godz. 9 rozpoczyna 
się w małej auli UAM woje­
wódzka sesja szkolnych kół 
przedmiotowych. Podczas se­
sji wygłoszone będą m. in. 
referaty pt. „Polska nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem” oraz „Roz­
wój wielkopolskiego przemy­
słu w XX-leciu PRL”.

Również dzisiaj w trzech 
punktach miasta: Parku Ka­
sprzaka (g. 15), na estradzie za 
Pałacem Kultury (g. 16) oraz 
na Łęgach Dębińskich (g. 16) 
odbędą się przeglądy szkol­
nych zespołów artystycznych.

W niedzielę, 21 bm. zorga­
nizowana będzie spartakiada 
sportowa na „Arenie”, al. Rey 
monta, a na Rynku Jeżyckim 
(g. 16) wesoły jarmark har­
cerski. „Dni” zakończy bal 
przodowników nauki i pracy 
społeczne!. który odbędzie się 
w niedzielę o godz. 19 w Pa­
łacu Kultury, (a)

nuszek dzieciarni usiłuje doj­
rzeć coś interesującego przez 
szparę w zasłonie. Pół biedy z 
dziećmi — wszędzie i zawsze są 
jednakowe. Ale sekundują im 
niektórzy starsi, gapiąc się na­
trętnie w zasłony.

Maszyna snuje pajęczynę dam 
skiej pończochy. Pończocha — 
zwykła rzecz, produkcja może 
ciekawa dla laików, ale oni 
stoją przy maszynie nie tylko 
przez ciekawość: sięgają po 
próbki białej dzianiny, która 
może być interesująca jedynie 
dla fachowców.

„Zdobywanie” wszelkiego ro 
dzaju próbek, folderów i — nie­
zrozumiałych powszechnie — 
prospektów, to gapiowska ma 
nia niektórych zwiedzających 
Potrafią cierpliwie czekać przez 
godzinę, aby zdobyć torebkę 
smażonych płatków ziemniacza­
nych. Co z tego, że taki pakie- 
cik prażynek mogą .kupić w 
sklepie spożywczym i przy­
gotować sobie w domu; oni ma­
ją wyjątkową pasję i przyjem­
ność w tym, że zdobyli na 
Targach.

Żenujący jest widok tych ga­
piów i „kolekcjonerów”. Nieje­
den inżynier przejdzie z daleka 
od ciekawej maszyny, produ­
kującej drobiazgi z tworzyw, bo 
nie chce być brany za.... ocze­
kującego na próbki.

Dziecięce gapiostwo niektó­
rych świadczy o ich słabym 
wyrobieniu społecznym i — bra­
ku taktu.

Pytanie, czy to ich, gapiów, 
sprawa osobista. A może sprawa 
żywo obchodząca nas wszyst­
kich? Wspólnie przecież wystę­
pujemy w roli gospodarza wo­
bec wystawców i przyjeżdżają­
cych.

ZBILUT SĘK

„Muchomorek”; HUTNIK — g. 
16.45, 19.15 i niedz. g. 14.30, 17 
i 19.30 „Rio Bravo” (USA, 12 1.); 
KOSMOS — sobota i niedziela g. 
17 i 19.30 „Dwa złote colty” 
(USA, 16 1.), niedziela g. 11 „Były 
dwa pieski” (polski, 7 1.); MAL­
TA — g. 15.45 i niedziela g. 13.30 
„Dyliżans” (USA, 12 1.), g. 18, 20.15 
i niedz. g. 15.45, 18 i 20.15 „Prze­
mytnik z Piemontu” (fr„ 16 1.); 
OLIMPIA — g. 9.30, 12.15, 15, 17.45 
i 20.30 „Generał Della Rovere” 
(włoski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Troje z lasu” (radź., 12 1.), g. 16 
i 18 „Kozacy” (radź., 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12, 15.30 i 19 „Biały 
kanion” (USA, 14 1.), niedziela g. 
10 „Dyliżans” (USA, 12 1.), g. 12, 
15.30 i 19 „Biały kanion”; PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Smar­
kula” (polski, 16 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Ska­
zani na mecz” (radź., 12 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — sobota 
i niedziela g. 17.30 i 20 „Całe złoto 
świata” (franc., 14 1.), niedziela g. 
15.30 „Alicja w krainie czaró^y” 
(USA, 7 1.); SCALA — sob. i nie­
dziela g. 16 i 19 „Koniec naszego 
świata” (poi., 16 1.), niedz. g. 10.30 
i 11.30 „Państwo Misiowle” (radź.), 
TĘCZA — g. 16 „Cinderella” 
(USA, 7 1.), g. 18 i 20 „Porucznik 
jazdy” (radź., 16 1.), niedz. g. 15 
„Czarodziejskie dary” (poi., 7 1.), 
g. 16 „Cinderella”, g. 18 i 20 „Po­
rucznik jazdy”; WARTA — g. 10 
—13.30 „Non stop, Kalapalo” (bra­
zylijski, 12 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Czyste niebo” (radź., 16 1.), niedz. 
g. 10, 11, 12 i 13 „Sen o zabaw­
kach” (bułg., 7 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Czyste niebo”; WILDA — sobota 
g. 12.30, 15, 17.30, 20 i niedziela od 
g. 15 „Cartouche — zbójca” (fr., 
14 1.), niedziela g. 11.15 „Chłopiec

BOGATY PROGRAM
i obsada międzynarodowych regat 

na Malcie
Rzadko w którym sezonie letnim Jezioro Maltańskie — 

było tak wykorzystane do licznych imprez jak w ro­
ku XX-lecia PRL. W najbliższych dniach serię atrakcyj­

nych regat międzynarodowych rozpoczną kajakarze.
Pracuje już specjalny komitet 

przygotowujący międzynarodowe 
regaty kajakowe, w których (27 
i 28) zobaczymy osady: Rumunii, 
NRD, NRF, Czechosłowacji, Da­
nii, Holandii, Jugosławii, Szwecji 
i Polski. Z bardziej znanych re­
prezentantów w tej dyscyplinie 
zabraknie zawodników ZSRR.

30 czerwca i 1 lip ca odbędą się 
Akademickie Mistrzostwa Polski 
w wioślarstwie. Jest to najpopu­
larniejsza letnia dyscyplina spor­
towa wśród akademików, których 
osady należą do czołowych w kra 
ju. Zawody budzą więc zrozumia­
łe zainteresowanie, gdyż zobaczy­
my w nich naszych przyszłych 
Olimpijczyków. Zaledwie zwolnią 
tor akademicy, odbędą się 5 i 6 
lipca IV regaty o mistrzostwo 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. I tutaj mamy kilka 
renomowanych osad. Tak więc w 
ciągu kilku dni oglądać będzie­
my na Malcie całą naszą czołów­
kę i liczne zaplecze.

Na mecz z Wyzwoleniem 
bez Błażejewskiego

Mistrz ligi okręgowej Wielko­
polski — Warta rozegra w naj­
bliższą niedzielę pierwszy mecz 
z cyklu rozgrywek o wejście do 
n ligi. Niestety do tak ważnych 
i z wielkim zainteresowaniem o- 
czekiwanych pojedynków, Zielo­
ni wystąpią osłabieni brakiem 
bramkostrzelnego napastnika — 
Błażejewskiego.

Jak wiadomo doznał on w me­
czu z Berlinem silnej kontuzji 
kolana. Okazała się ona groźniej­
szą aniżeli pierwotnie przypusz­
czano. Podobno leczenie potrwa 
do 4 miesięcy, co praktycznie 
znaczy, że zawodnik już w tym 
sezonie nie wyjdzie na zieloną 
murawę. Zastąpi go w ataku ju­
nior Borda.

Czekamy na pomyślne wieści z 
Chorzowa w meczu z Wyzwole­
niem.

W związku z meczem Warta 
— Wyzwolenie Rada Przedsiębior­
stwa ZZM przy Zakładach HCP 
organizuje 21 bm. wycieczkę ko­
leją do Katowic i Chorzowa. Zgło­
szenia przyjmuje do 20 bm. godz. 
13 oraz udziela informacji sekre­
tariat Rady ul. Dzierżyńskiego 
(gmach dyrekcji), pokój 45. Te>. 
512-31 wewn. 217. Wyjazd o godz. 
0.05.

Rajd samochodowy
U eliminacja Rajdowych Samo­

chodowych Mistrzostw Polski, or­
ganizowana przez Automobilklub 
Wielkopolski odbędzie się w nie­
dzielę, 28 bm. Zgłoszenia do 22 
bm. przyjmuje sekretariat AW 
przy ul. Mielżyńskiego. W impre­
zie mogą wziąć udział wszyscy 
posiadacze samochodów osobo­
wych. (s) 

z Czarnego Lądu” (ang., 10 lat); 
WRZOS (Luboń) — sobota — nie­
czynne, niedziela g. 16 „Towa­
rzysze broni” (franc., 12 1.), g. 18 
i 20.15 „Piękna Luretta” (NRD, 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Weekendy” (polski, 16 1.), 
niedziela g. 15 „Dziwne przygody 
jamniczka” (polski), g. 17 i 19.15 
„Weekendy”; ZNICZ (Żabikowo) 
— sobota — nieczynne, niedziela 
g. 18 i 20 „Wojna trojańska” (wło­
ski, 12 lat).

CYRK
CYRK „GDAŃSK” — Dolna Wil­

da — godz. 19.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa plakatów Zb. Kaji; wy­
stawa naszyjników ceramicznych 
Anny Brokowskiej-Jeziorkowskiej 
— g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa pt. „X rok pracy Sekcji 
Artystycznej PTF” — g. 10—17; 
niedziela — g. 10—15.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
Wystana plakatu turystycznego 
— godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — ,,600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Olgi Pogórskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał) — SALON WIO­
SENNY — g. 10—18; niedziela — 
g. 10—17.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa ma­
larstwa Czesława Rzepińskiego.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego

Powtórnie zobaczymy wioślarzy 
na mistrzostwach Polski w dniach 
21 i 22 lipca.

Motorowodniacy zaprezentują 
nam swoje ślizgi w dniach na­
stępnych, a kajakarze Poznania 
również w lipcu zmierzą się z 
reprezentacją Cottbus — NRD.

Wodniacy — jak widzimy nie 
próżnują. (tp)

Dzisiaj start 
balonów wolnych 

w Poznaniu
Dzisiaj nastąpi start do dorocz­

nych zawodów balonów wolnych, 
organizowanych przez Aeroklub 
Poznański z okazji MTP.

O godz. 17 wystartują z boiska 
WSWF przy ul. A. Bema trzy ba­
lony do lotu docelowego. Trasa 
zakomunikowana zostanie pilotom 
na stadionie. Uzależniona jest ona 
od warunków atmosferycznych.

Załoga „Poznania ” która w uh, 
roku zwyciężyła w walce o pu­
char przechodni Dowódcy Lotnic­
twa Operacyjnego, wystąpi tym 
razem w składzie: inż. Z. Lasz- 
kiewicz, K. Kosmowski i G. Czem 
piński, (p)

MIM
SOBOTA, 20 VI

Godz. 16.30 — AZS Poznań — 
Zryw Zielona Góra. — Mecz 
koszykarzy juniorów. O godz. 
18 — Warta — Ogniwo Szcze­
cin. Na boisku Warty przy ul. 
Maratońskiej;

Godz. 17 — Start do zawodów ba­
lonów wolnych. Boisko WSWF, 
ul. A. Bema;

Godz. 17.00 — Turniej siódemko- 
wy piłki ręcznej organizowa­
ny przez KS Posnania przy ul. 
Pułaskiego z udziałem MKS 
Ostrów, SKS Orzeł Wronki, 
KS Surma i Posnania.

Godz. 19 — Dynamo Eisleben — 
Olimpia Poznań. Towarzyski 
mecz piłkarski na Golęcinie;

Godz. 19.30 — Lechia Z. Góra — 
Górnik Konin. Mecz koszyka­
rzy seniorów. O godz. 21 — 
Warta — Stilon Gorzów. <

NIEDZIELA, 21 VI
Godz. 8 — Wielkopolska Sparta­

kiada Młodzieży Szkolnej. — 
Stadion KS Energetyk, Aleja 
Reymonta. W programie: fi­
nały spotkań w koszykówce, 
piłce ręcznej, nożnej i zawody 
lekkoatletyczne;

Godz. 9.30 — AZS — Ogniwo i O 
godz 11 — Warta Zryw. — 
Spotkania koszykarzy junio­
rów. Boisko Warty przy ul. 
Maratońskiej;

Godz. 16 — Uroczyste otwarcie 
Wielkopolskiej Spartakiady 
Szkolnej oraz masowe pokazy 
gimnastyczne szkół podstawo­
wych i średnich m. Poznania 
i Kalisza;

Godz. 18 — Górnik — Stilon. — 
Mecz koszykarzy seniorów. — 
Boisko Warty przy ul. Mara­
tońskiej. Bezpośrednio potem 
spotkanie: Warta — Lechia.

Środowiska Literackiego” — godz. 
10—15; niedziela — g. 10—14.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Aleje 

Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

KONCERTY
SOBOTA

MUSZLA w Parku im. Kasprza­
ka — godz. 18 — Koncert symfo­
niczny. Dyrygent — Adam Kowal­
czyk.

DYŻURY
SOBOTA

SZPITAL KLINICZNY im. ŚWIĘ 
CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy 
byszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI im. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, tel. 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21); 
SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

NIEDZIELA
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12. tel. 511-11).

SOBOTA i NIEDZIELA
MIEJSKIE POGOTOWIE RA­

TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Lampego 2, Marcinków 
skiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Głogowska 47, Dąbrowskiego 76. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, 
Ostroróg" 6, Swarzędzka 6 — 
prócz niedzieli.


